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W i e d e ń ,  14. 12. (Tel. wl.)
Z Aten donoszą: Agitacja rojalistycz- 

na w całym kraju przybiera na sile. Jak 
JOadome, rojaliści posiadają większość w  
;*bia Deputowanych. Obecny premjer 
*'saldaris jest monarchista, który, zmu­
szony okolicznościami, zgodzi! się na u- 
snanie republiki. Jednakże ostatni król 
Sfecki Jerzy II posiada licznycli prze- 
C|Vników. W kołach dobrze poinformo­
wanych twierdzą, że przywódca opozycji 
Wenizelos oraz tajemniczy sir Basil Zacha- 
fo|f, który odgrywa wybitną rolę zakuli- 
^°Wą w polityce Grecji, zgodziliby sie na 
przywrócenie monarchii pod warunkiem, 
*8 ną tron bvłby powołany najmłodszy 
Hm angielskiej pary królewskiej, ks. 
jtentu. Uroczystości weselne ks. Kentu z  

Maryną grecką odbiły się głośnem

 ' .

echem w  całej Grecii. Należy podkreślić, nemi mu przez były  królewski dom grec- tu. Koła te powołują się na precedens z  
że rząd grecki złożył urzędowo gratulacje ki. W . nacjonalistycznych kołach greckich 1863 r., kiedy Anglja za, wybór swego  
i że poseł grecki w Londynie, Caclama- panuje przeświadczenie, że Anglja od- kandydata, późniejszego króla Jerzego I, 
nos, brał udział w uroczystościach wesel- stąpiłaby Grecji w yspę Cypr na wypa- dziadka ks. Kentu, odstąpiła Grecji w y-  
uych w  mundurze z odznaczeniami, nada- dek ofiarowania korony greckiej ks. Ken- spy Jońskte.

Samobójstwoprzemysłowca-s
Mfera szpiegowska n> angielskiej bazie m orskiej n> Singapore

i mm w
mm;

L o n d y n ,  14. 12. Tel. wł.  ̂ publiczną stolicy angielskiej, przynosi co-
Afera szpiegowska w angielskiej ba- raz nowe niespodzianki. Obecnie komuni- 

zie morskiej w Singanore. emocjonującą kują urzędowo, że wybitny przemysłowiec 
od przeszło tygodnia władze oraz opinję japoński Niszimura, który zmarł nagłe

Indianie mordercami misjonarzy
Urzędnicy- defraudanci W iem an ®  n a u h o w e l  e k s p e d y c j i

B u k a r e s z t ,  14. 121. Tel. wł.
„Lupta“ zamieszcza urzędową staty­

stykę. wykazującą, że w czasie o*d r. 1924 
flo 1928 sądy rumuńskie skazały 1-409 u- 
^edników państwowych, oskarżonych o 
ijefraudację pieniędzy państwowych. Su- 
%  zdefraudowane sięgają 4 miliardy lei.

B u e n o s  A i r e s ,  14. 12. (PAT)
Donoszą, z Rio de Japeiro, żę w okoli­

cach Barreira de Santo Izidoro, nad . rze­
ką „Rio de ia Muerte‘‘ ińdjanie szczepu 
Chavantes zamordowali dwuch misjona­
rzy salezjańskich. Równocześnie nadmie­

nia się, że niema żadnei wiadomości od 
dłuższego. czasu o, naukowej ekspedycji 
Połnocno -  amerykańskiej, którą prowa­
dziła badania nad rzeką Rio de ia Muer- 
te właśnie w tym czasie, kiedy indjanie 
zamordowali misjonarzy.

w  czasie przesłuchania przez policję w  
Singapore, popełnił samobójstwo. Sekcja 
zwłok wykazała, że Niszimura otruł się 
większą ilością strychniny. Śmierć jego 
oraz towarzyszące jej dziwne okoliczności 
przyczyniły się zresztą do wykrycia za -: 
krojonej na szeroką skalę sieci szpiegow­
skiej w Singapore. Twierdzą rówireż, że  
samobójstwo Niszimury zostało popełnio­
ne z pobudek patryotycznych, gdyż aresz­
towany najwidoczniej obawiał się zdra-^ 
dzenia w czasie przesłuchania ważnych" 
tajemnic swego państwa,

HHB;

B r u k s e l a ,  14. 12. (PAT) 
n Samolot „Reine Astrid“, mający na 
,°kładzie jednego lotnika angielskiego i 
p n e g o  belgijskiego ma wkrótce dokonać 

rekordowego Belgja — Kongo i spo- 
' rotem. Lot ten ma odbyć się pod patro­
le m  unji anglo-belgijskiej.

zów. Oświadczył on, że przemawia w  
imieniu tysięcy bezrobotnych i domagał 
się wprowadzenia w  życie wielkiego pla­
nu robót publicznych i walki z bezrobo­
ciem. W końcu przemówienia , mówca 0-  
świadczył, że złoży swój Projekt leade­
rowi katolickiej akcji ludowej Gil Ro- 
bles‘owi. Następnie nieznany mówca zrzu- 

3 I l o n a  b e z r o b o t n e g o  n a  p o s i e d z e n i u  M o r t e z ó m  cii Ust, który spadt na pulpit Gil Robiesa.
, ,  . .  , . , . , Straż marszałkowska* usunęła z trybuny

ppsłow. :Na gąlern dla publiczności pod- niepowołanego mówcę, którego w ystą-
taincł orpi* nonnotr rv.c,n.Kn i I r  l r ł A r * ?  nrirnrfncil _• • « , . . «pienie jest żyw o omawiane w  parlamen­

tarnych kołach hiszpańskich.- - 1

. 1, „ i „ 1 1 r p A T j
W imieniu tysięcy bezrobolnych...

P a r y ż ,  14. 12. (Tel. wł.) u,u
Z Madrytu donoszą: Podczas posie- niósł się pewien osobnik, który wygłosił

dzenia Kortezów miało miejsce zajście, dłuższo przemówienie, skierowane doU A C i l i d  J \ U 1 1 C . 6 U W  i n i d l v /  l l ł l C J O V C  u  >Y t t u v  u u

które w yw ołało wiele komentarzy wśród przewodniczącego oraz posłów do Korte-

«.<• — «w ca dech w  piersiach scena -djęć do jednego z amerykańskich filmów: Akrobafa pow ietrzny skacze z samochodu na skrzydło z n a j .  

J4cego się w pow ietrzu samolotu. Zwolennicy kina, obserwując film, scenę tę będa hrali niesłusznie za trick. W rzeczywistości artysta na­
raża  w  tej grze swe życie-

Przymus sportowy 
w Niemczech

B e r l i n ,  14. 12. Tel. wl.
Minister oświaty,Rust, wydał dekret, 

regulujący jednolicie cały niemiecki sport 
akademicki. W przyszłości każdy stu­
dent niemiecki będzie musiał w ciągu 
trzech semestrów uprawiać sporty, przy- 
czem rodzaj sporłu i plan zaprawy i tre­
ningu ustalane będą przez w yższe czyn­
niki.

Młodociani zamachowcy
P r a g a ,  14. 12. Teł. wł.
W  pobliżu Tyrnawy w Słowacji do­

konano zamachu na kurier, jadący w kie-, 
runku Bratisławy. Trzej chłopcy, w wie-’ 
ku 12 do 16 lat, ułożyli aa szynach oko­
ło 100 większych kamieni. Szczęśliwym  
zbiegiem okoliczności parowóz zdoła! 
przeszkodę tę odsunąć na bok, tak, że u- 
niknięto katastrofy. Młodociani złoczyń­
cy, którzy ukryli się w pobliskich zaro­
ślach, zostali ujęci przez żandarmerię.

Pożar obozu pracy
N o w y  J o r k ,  14. 12. (Tel. wł.)
Obóz pracy koło Norris w stanie Ten­

nessee został przez olbrzymi pożar cał­
kowicie zniszczony. W płomieniach zgi­
nęło 6 robotników, kilkunastu innych od­
niosło mniej lub więcej ciężkie poparzeni*.
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W  bieżącym tygodniu wydarzył się na 
terenie Śląska Opolskiego szereg w y­
padków drogowych, które pociągnęły za 
sobą kilka ofiar, w  tem dwie śmiertelne. 
IW- ub. wtorek popoł. w  Opolu na ulicy 
Polnej, najechał samochód ciężarowy z 
przyczepką z cegielni w  Sławęcicach na 
22-letnie.go robotnika Teodora Ilauuscha,

M o m & in a to r
p r z e d  s ą d e m

Niejaki Kalman O r o j e r. dom okra^ ' 
ca, wyznania morżeszowego, z KatoWic> 
p rzy jm o w ał swego, czasu zam ów ienia ,ia. 
materiały sukienne, '• przyczem p ob iel 
pod rzekome zamówienia podpisy , a "
rzeczyw istości, podsuwał naiwnym W

S o bo ta D ziś: W ik to ra . W a le r.i 15 Ju tro :  E u zeb iusza
W schó  s ło ń c a : g. 8 tn. 46

H  g rudn ia Z achód: g. 15 nt. 46

S4 D ługość dn ia : g. 7 m. 42

który dostał się  ̂pod koła cegłami obcią- wą, wskutek czego tak on. jak i. jadący 
żonej przy czepki,'- w ten sposób, że cia* z nim rta tylinem siedzeniu technik Her- w u
ło nieszczęśliwego wkleszczone zostało bert Moeser, odnieśli bardzo poważne o- ksle.^Po^pewnym^czasTe^okazalcT^się. ż®. 
dosłownie w wąską przestrzeń między kaleczenia na głowie i całem ciele. Obu klijenci nie otrzymawszy towaru, byjj 
podwójne opony samochodowe J ukigło rannych w stanie groźnym odstawiono do zmuszeni wykupywać weksle, o k tó ry ś  
zupełnemu zmiażdżeniu. Ciało ni-eszczęśli- szpitala. nic nie wiedzieli. Po długich poszukiwt'
wej ofiary katastrofy, które trzeba było W .czwartek w  godzinach wieczornych niach zdołano pomysłowego kombinatcta 
dopiero siłą wydobywać z  przestrzeni najechana została przez samochód 17-1 et- wreszcie odnaleźć i pociągnąć do odP°" 
między oponami, przedstawiało jedną lep- nia Hildegarda Buzkówtja z Zabrza, .W y- wiedzialności sądowej. W ub. c z w a r t e k  

ką masę krwistą, a pozatem uległy zu- padek ten miał mie;sce w Z‘abrzu przy odbyła się przed Sądem Grodzkim "

Mwomifka f i ą s & a  w ""i :
R edakcja i adm in istracja: K atow ice ,
u lica S o b iesk ieg o  i i ,  tel. 349-8 1 .

pełnemu zmiażdżeniu wszystkie kości.
W czwartek w południe w  Gliwicach, 

na ul. Górniczej, przejechany został na 
śmierć przez samochód osobowy maszyni­
sta-kolei państwowych Sojka, który, ja­
dąc rowerem, nie zauważył na skręcie u- 
licy nadjeżdżającego samochodu i wpadł 
pod jego koła.

W nocy na środę w  Gliwicach na 
szosie, prowadzącej do Toszku, wjechał 
motocyklista Guenter Fmke-lde z Ghwic 
motocyklem w  zamkniętą barierę • kolejo­

wi. Następcy Tronu B., która w  wypadku Rybniku rozprawa karna przeciw G m je‘
tym odniosła bardzo poważne okalecze­
nia, w stanie groźnym odstawiono do. 
szpitala.

W reszce w  ostatnim wypadku samo­
chód ciężarowy wjechał w  Bytomiu przy 
ul. Parkowej na maszt z przewodami o  
wysokiem napięciu i został poważnie 11- 
sz.kodzony. Szofer samochodu odniósł po­
ważne okaleczenia i odstawiony został 
również w  stanie groźnym do szpitala.

rowi, który do winy się nie przyznał. Za' 
wezwani na rozprawę świadkowie zeZ' 
nali, że nie wiedzieli, iż podpisują weksl®* 
Sąd skazał Grojera na rok więzienia.

(r)

/ \  REPERTU A R TEA TRU  PO LSK IEG O  W  KATO­
W ICACH.

S O B O T A : z . 20 „ J u tro  p o g o d a "  (p rzedstaw ien ie
jp rz ed an e ) .

N IED ZIELA : z. 16 . J u t r o  ip osoda";
ig. 20 ..P o lity k a  i m iło ść"  (p rem iera)
W T O R E K : g. 20 „ S k a lm ie rz a a ia "  (zesflńf polstd  z  

B ytom ia).
&  REPERTUA R TEATRU  PO LSK IEO O  NA P R O ­

W IN C JI. - . . :
RY BNIK : p ła te k : g. 19,45 „D om ek z  Star i" .
BIELSZO  W IC E : w to re k : g. 19,30 „ P o li ty k a  3 m i­

ło ś ć " .
^  TEATR R EW JO W Y  „R A R Y T A S ".
D ziś i codzienn ie o  g .  19,15 i  21,15 re w ia  p . ł .  i,C o 

p an i -robi w n o c y ? "
REPERTU A R K IN O TEA TR Ó W :

K A TO W ICE. C ap ito l: , ,Je j c z a r" .  C aslao : „K obie ty  
W jego  ży c iu " . C olossetim : „ C z a r  w iedeńsk iego  w a lc a " . 
P a ła c e : „B lask i i cien ie m iło śc i" . R la lto : „ J e i ek sce len ­
c ja  p racz k a" . O nion: „ P o ło " , D ęb ina : „C a łu j; mule je ­
s z c z e " .

CH O RZÓ W . A pollo : „Ś m ie rć  o d p o cz y w a" . „K opciu ­
s z e k " , i „A trak c ja  c y rk o w a " . C o losseura: „D on  Ju an ”  
ł  „S ow ieck i fi!m rew o lu cy jn y " .

SIEM IA N O W ICE. A pollo : „ C z a r  w iedeńsk iego  w a l­
c a " .  K am era lne: „ L es io n  śm ie rc i"  I „M ałżeń stw o  s  ogr. 
o dp  " .

RYBNIK. P a ła c :  „S pełn ione  m a rzen ia "  i „T a jem ne  
m o ce" . A pollo: „ S e k re t"  i „ T a ń czą ca  W e n u s" , H e lio s: 
,:B u rz y a ie l“  i „Ś p ie w a k  nieznany?*, i

W  kinie. ..H elios”  p ren u m era to rz y  p aśzeeo  p ism a , sa  
okazarrióm  ‘optaóonel k a rty  abonam entow ej. ’ k«>'Z.vStąJa i  
50 p ro c  zniżki P ozatem  p rzy  dz ies ią tym  p o b y c ia  w  k l­
n ie . każdy  p ren u m era to r naszego  p ism a o trz y m u je  b ile t 
g ra tiso w y .

W O D ZISŁA W . S ło ń ce : „ P ie śn ia rz  W a rs z a w y "  („ Ju ż  
tak i iestem  zim ny d ra ń " )  D yrekcja  kina udzie la  50 p ro ­
cen tow e) zniżki prenum erato rom  naszego p ism a , zam iesz­
k ałym  poza W odzisław iem .
' KOPALNIA EMA. H elio s: „ S z y i  L . 23”  o ra z  „B ra c ia  
K a ram a zó w ". - '

S A R L E J. A pollo : „R a j p o d lo tk ó w ".
NOW A W IE S. . E u ro p a : „T es ta m e n t d ra  iM abuze" 5 

„ 'B a n d y ta -d e te k ty w 1*.
P ren u m e ra to rzy  „S iedm iu  G ro sz y "  O trzym ują 50 p roc . 

zn iżk i w dniach pow szednieli.
TA RN . GÓRY. Kino „Now ości** w y św ie tla  ód n ie ­

dzieli 9 grudnia b r ., począw szy  do w to rk u  I I  bm . film 
j>. t. „ C z a r  w iedeńsk iego  w a lc a" .

P A W Ł Ó W . „A po llo : „K obie ta , k tó ra  n ig d y  n ie  z a ­
p om ni"  W stęp  25 g ro szy  na każde m iejsce.

RADZIONKÓW . A pollo: „K ocha, lubi, s z an u je "  S „ B ia ­
łe  upiory**.

P re n u m e ra to rz y  „S ied m iu  G roszy '*  o trzy m u ją  25 p roc  
Zniżki,

R A D JO .
NIEDZIELA, 16 GRUDNIA 1934 R .

K atow ice. • 9,00 S ygna ł czasu  i p le śń  p o ran n a . 9,03 
P ly iy i 9.07 G im nastyka. 9,22 P ły ty , 9.45 C hw ilka  pań 
dom u. 10,00 P ły ty . 10,30 N abożeństw o. 11.57 S ygnał cza­
su. 12,03 W iad o m o śc i m eteoro logiczne . 12,15 P o ran ek  m u­
zy c zn y  z  F ilharm onii w W a rsza w ie . 13,00 „YV .piastow­
sk im  k la sz to rze  n a  D olnym  Ś lą sk u " . 14.00 K oncert o rk ie ­
s t r y  m andoliniatów  im . M oniuszki z W elnow ca. 15,15 P ły ­
ty ,  15,25 S k rzy n k a  p ocz tow a. 15,35 P ły ty . 16,20 R eólfal 
sk rzy p co w y . 16,45 Ł am ig łów ki. 17,00 „P ie śń  ludow a" .
15.00 „ T e a tr  W y o b raź n i" , s łuchow isko  „ T rz y  dom y".
19.00 K oncert o rg an o w y . 19,35 P ły ty . 20,00 P o lsk ie  me­
lod ie  — ipolsikie tańce. 20.30 P ły ty . 21,00 „N a w esołe! 
Iw ow skiC i . t a l i "  21,30' W iadom ości ap u rto w e . 21,45 „B e ry  
t  bojki ś lą sk ie " . 22.15 „G adk i na p o d a tk i"  — słu ch o w i­
sko. 22,30 M uzyka taneczna. 23,05 M uzyka taneczna.

K r o n if ia  2 a $ łe 6 lo w s ^ ^
R edakcja i adm inistracja: Sosno* 

w iec , 3-g o  Maja 5.

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ składam tą drogą ks. Proboszczowi i Wikaremu, ks. 
Prof. Państwowego Gimnazjum w Szadejii za tak wzruszające słowa nad grobem, iak 
również profesorom,' krewnym, uczenie©m i uesnuom Gimnazjum i wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przysługę najukochańszemu synowi naszemu

ś. m« Ogazie
uczniowi VI klasy Gimnazjum w Szaileju i okazali współczucie spowodu*bolesnej straty, 
jaka nas dotknęła z woli Bożej. '  '

B rzozow lce-K am ień, dnia 14 grudnia 1934 r.
KAROL OGAZA Z ŻONĄ.

T E A T R  M IE JS K I W  S O S N O W C U .
D ziś, dnia 15 bm . o godz. 30 m. 15 — p rem iera  *'*' 

św ie tne ) fcom edio-satyry  A ntoniego S łonim skiego P- 
„ R o d z i n  a "  K om edia ta  dzięki sw em u b ły s k o tl iw e ^  
dow cipow i 1 popula-ności au to ra , zy sk a ła  sob ie w  We- 
szaw le  i w e  w szy stk ich  m iastach  Po lsk i ogrom ne pusW 
dżemie. R eżyseru je’ sz tukę  ,p. H. Z e iw erow iczów na. W  P9* 
piisowych -o tach  w y s tą p ią : pip. A rciszew ska. Goiasze"* 
ska , R apacka. Z eiw erogficzów na. o ra z  B aicerzak , Gc>‘ 
czow ski, G o łaszew sk i, O rchoń 1 tan i. — P rzed sp rzed :U 
w  firm ie ip. W . C zechow sk iego .

N iedziela , 16 bm. o  godz. 11 m . 30, p rzep iękne a 'i 
w lsk o  ip. t. „S en  nocy  le tn ie !"  W . S zeksp ira , specia* '1 
d la  m łodzieży  szkolne!. C eny  m iejsc o d  20 g r . do 1

C z e l « c i E a f e 8 9  n « ■  w ę g i a ś n t e n i c s
Do Czeladzi co tydzień sprowadzany jest 

przez kupca z Małopolski p. M illerada tran sp o rt 
b yd ła , które sprzedawane jest miejscowym i 
okolicznym rzeźniikom.

Dzięki omijaniu targowicy mysłowickiej zys­
kują na kosztach przejazdów; i transportu rzeź- 
niey, lecz równocześnie o g ro m n e  zyski z  teg o  
ty tu łu  p łyną  do  k ieszeni k upca  z M ałopolski. 
Nie zyskuje na tem tylko nic miasto Czeladź. 
Nie wiadomo bowiem*, d l a c z e g o  magistrat, któ-

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że p. Milierad 
na każdej sztuce, tyfko z tytułu ni-emszczanych 
opłat zyskuje  k ilkanaście zło tych , to miesięcz­
ny zysk jego .wynosi tysiące. Mimo, że spra­
wę tę poruszaliśmy już na łamach naszego pis­
ma, m ag is tra t Czeladzi zachow uje  d o tąd  n ie­
zrozum iałe, lecz b . w ym ow ne m ilczenie.

L E O N  W Y R W IC Z  W  S O S N O W C U .
Jirź w  nadchodzący  pon iedziałek , 17 bm .. odbędz ie  5 

-w sa li T e a tru  M iejskiego w  S osnow cu Jeden gości""*' 
w y stęp  n iezrów nanego  m istrza  s ło w a  I s iew cy  hum 01 
Lotraa W  y r  w  I c  z a . P rzed sp rzed a ż  b ile tów  w tW*' 
p. W . C zechow sk iego . ,

K IN O T E A T R Y  W  Z A G Ł Ę B IU . 
S O S N O W IE C . Z a g łę b ie :  „ T e ra z  I zaw sze" pałac®' dr'

„B e lla  D onna". M oinus: „ f la n k a " .  C asin o : „L udzie

ś«*l3'

Czeladź robi oszczędności na oświacie, 
opiece Społecznej i ■'zatrudnianiu bezrobotnych,

, 3 [>

ty nawet od straganiairza ściąga grosżoiwe opła- dlaczego zatem fliie wykorzystuje tego źródła ; g 
ty, nie,pobiera żadnyebTopfat'-;odfkupea;'Z:'Małp- »«ochpauĄT=,-. .?:•*

fcotelti".
B Ę D Z IN . A p o llo :  „Tajen-m tca m alej Shirley* 

to w ld : „ K o c h a .. .  lubi., szanu je .. N o w o ś c i:
U I i i " .  „

D Ą B R O W Ą . A rs: „B y łem  c i  w le ra y " . B a jk a :  „U !’*4

polski. — ARESZTOWANIA W  SOSNOWCU. <
Policja aresztowała złodziei: M. Drizaz?1

Szukajcie beirebolłieao Froncka
Juija-n-a WlodaTozyka, M. Pawłowskiego, et*

16 l)tn. be.z>po*b>o(rcego... F roncka. , trz eb a  szukać, w 
'pięciu ftiiieji^ow ośclach. ; W  Br2e.zlr.ach S l. będzie 
n a  p rzed s taw i e r  i'U tea-tralroni, u rzadżo rem  w hali 
giim rantycznej p rzez  ‘m-Lejscowe S tów . K at. M łodzie­
ży . W  K ończycach będz ie  baw i! na O perze Ludow ej 
ip. t . : , fP r e c i o s a k t ó r ą  u rząd z a  Sto*w.' Śłp.;ewaików 

. Ś ląsk ich  im. „Skowronek** na- salii pani W idaw sk iej
o  godz^ l*9-tej. W  R ydu łtow ach  gości na koncerc ie 
P ieśiii,' k tó ry  iinząclza X ow. Śpiew u im . ,,C ec y lja“  na

sal? pani K ratow ej. W  Mdko-tow.ie będzie r a  p rzed - 
staw .ieniu te a tr  a lnem, u rzą dworem p rzez  K at. S low. 
M todzieży,' od d z ia ł w Jćzetow cu,. na sali H otelu P o l­
sk iego. N astępnie , w m iejscow ości P op ielów , na 
p rzedstaw ien iu  tea tra in en i, k tó re  u rząd za  m iejscow e 
Kotko T e a tra lre . n,a .sali ,para H otony.

W e w szystk ich  p ięc iu  m iejscow ością cii b ezrobo tny  
F roneek  porozlepia po dziesięć sw oich  w izy tów ek , za 
o d szukan ie  k tó rych  p taci po  z to tów ce o d  każdej.

W iderskieso, Wł. Kraykalę i Hens.za 
nika. Ten ostatni przybył aż z Łodzi 11 
„świąteczne" występy do Zagłębia.

— OPERA NA „SATURNIE". Jutro zje*' 
dża na „Saturn" zespół Iow. Muzycznego 
Dąbrowy z  operą Moniuszki „Ve;rbuim n o ^ I  
le".

BOJKOT RZEŹNI W  CZELADZI.

— BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU. Według
•danych etatystycznych Zarządu Obwodowe­
go Fiunduszai Bezrobocia w Katowicach na te­
renie Województwa Śląskiego w okresie 
dwutygodniowym od dnia .19 uib. m, do 1 bib. 
korzystało z  -zasiłków ustawowych 7.300 bez- 
Tobctnyoh robotników. Suma wyplacoinych 
tym bezrobotnym zasiłków wyn,ścisła złotych 
190.375,73. W porównaniu « okresem po* 
przednim liczba bezrobotnych pobierających 
żasilbi zwiększyła c-ę o 1.804 osoby.

— Z ŚL. RADY WOJEWÓDZKIEJ. Na 
posiedzeniu w dn. 14 bm. Śląska Rada Wo­
jewódzka uchwaliła projekt ustawy o Ślą­
skiej Izbie Rolniczej. Na następneim poreie- 
działkowem posiedzeniu rady odbędzie się 
debata n a d . preliminarzem budżetowym na 
rok 1935-36.

— AWANTURA W WIĘZIENIU. Jeden z 
afeśzta-ntów więzienią katowiCktego wywołał 
w  piątek wielkie zbiegowisko* przy u l Miko-- 
łowskiej obok gmachu więzienia; Przebywa­
jący w celi "więziennej, aresztant w pewnej 
chwili począł demiołować okno celi a nastę­
pnie przez kraty  w;yrzucal na dziedzńi-ico

więzienny wszystkie swoje rzeczy, i słomę z 
siennika. Zauważyli to pmzechodnie, którzy 
tłumnie obiegli gmach więzienia. Posterunko­
wi 14 komisariatu zebraną publiczność roz­
pędzili, a opornego więźnia uspokoiła straż 
więzienna, (s)

-  WYSTAWA WSPÓŁCZESNEGO MA­
LARSTWA POLSKIEGO. W niedzielę w 
gmachu Sejmu ŚL w .saladi reprezentacyj­
nych Sejmu i Województwa nastąpi otwarcie 
W ystawy Współozesiftego Malarstwa Polskie­
go, zawierającej około 200 eksponatów około 
40 artystów  z A. Kędzierskim, laureatem 
pierwszej nagrody m. W arszawy na. czeie.

-  U KOMISARZA DEMOBILIZACYJNE-
G O  odbyło się szereg komferencyj w sprawie 
wniosków poszczególnych zakładów przemy­
słowych, jaik „C.esch-e", „Godula" i.tip. o re­
dukcję po , kilku pracowników umysłowych. 
Orzeczenie komisarza w tych sprawach wy­
dane zostanie z końcem bm.

-  ŚLĄSKI INSTYTUT RZEMłEŚLNICZO- 
PRZEMYSLOWY w Katowicach organizuje na 
miesiąc styczeń 1935 r. dla mistrzów i cze­
ladników fryzjerskich kurs ondulacji żelazkowej. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpujących infor- 
macyj udziela powyższy instytut, mieszczący 
się w Katowicach przy ul. Krasińskiego nr. 3, 
pokój nr. 15, teł. 335-37.

— ZGON. W Kamieniu w pow. świętochlo- 
wickim zmarł nasz stały czytelnik, uczeń 6. kla­
sy gimnazjum, Konrad Gaja. Pogrzeb odbył się 
w piątek z domu żałoby.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA KO­
PALNI. W- piątek -ramo wydarzył się w pod- 
ziani ach kopalni „Pawel“ w Gbebziit, w pow. 
Świętochłowickim, nies-zczęśl.iwy wypadek. 
Górnik Wincenty Pyka zatrudniony był przy 
t. ew. stapianiu  Węgła. Jeden z kapiszonów 

' nie wybuchł, co widząc Pyka, zbliżył się do 
„ściany, w której znajdował się nabój. W tej 
samej chwili nastąpiła eksplozja i nieszczęśli­
w y górnik został niebezpiecznie poparzony. 
Grozi mu nawet utrata oka. Odstawiono go 
do szpitala.

— CZY ZAPOMNIANA SPRAWA? Okrągły 
rok mija od daty wykrycia afery „odznaczenio­
wej" „dyrektora" „Kapituły Gwiazdy Wolno­
ści", Straelczyka, mającego swą bazę opera­
cyjną w Stebłowie pod Lublińcem. P. Strzel­
czyk „odznaczył" w kraju i zagranicą szereg 
osób, a pieniądze za odznaczenia obrócił na 
swój pożytek. Po-m-im-o upływu roku, cicho o 
tej sprawie p. „dyrektora" i „pułkownika" 
Strzelczyka. Szereg osób poszkodowanych 
wnósł swe pretensje do sądu w Lublińcu, do­
tychczas jednak nikt nie został poinformowany, 
co się stało z temi pretensjami? Czyżby ta 
cała afera poszła w zapomnienie?

gi,strat czeladzki pertraktuje z rzeźnika-nu 
sprawie likwidacji bojkotu rzeźni miejski-." 
M agistrat chce obniżyć ceny za ubój 
wysokości cen rzeźni siemianowickiej e "tó 
rankiem, że wszyscy rzeźnicy będą ko;j2y  
stać z rzeźni czeladzkiej. W sprawie tej 
najbliższych dniach cech rzeźniczy w Cz-eJ* 
dizi zwołuje zebranie członków.

-  BEZROBOTNI PRZED M AGISTRAT^ 
W ZAWIERCIU. W związku z wstrzyH1'1
niem akcji węglowej dla bezrobotnych"^
mętnych, przed magistratem w Z a w i e r c i u  } 
kilku dna licznie gromadzą się b e z r o b o t n i ^  
żądaniem wydania im węgla. 13 b m .  b©*- 5 
botnl otoczyli gmach magistratu, ponawia-' j 
swą prośbę, jednak wezwana policja pie®2** 
konna zdołała opanować sytuację, z m u s z a  
demonstrantów do rozejścia się. Jak sie ^  
windujemy ze źródeł miarodajnych, 
strat czyni starania o zaopatnzenie bezr°® y 
nych-samotnych w węgiel na zimę. a l e  
starania te powiodą się — niewiadomo. ?

-  KOMISJA MINISTERJALNA WlZY] J
JE  ROBOTY W ZAWIERCIU. 13 bm. . v
chała do Zawiercia specjalna komisja z ' 0 ^ '  
na z przedstawicieli władz P. K. P. i ,na|ż 
szu Pracy z  W arszawy. Komisja od ]Tlr" 
wybudowane przyczółki i wiadukt przy t l  y  
iu na przejeżdzie kołejowym„ oraz nowe 
st>y na rzece W arcie i Czarnej Przfern®^*

wypgjfclf samocMowji pod KjtatiMê
© w i e  c i e & l c o  r a n n e

W ub. czwartek wydarzył się tia szo- Albrecht i Karol Bonczek oraz żona inż. z  wypadku bez szwanku, a odnieśli V) 
sie Żory — Rybnik nieszczęśliwy wypa- Teubnera. nie iżejsze okaleczenia. Najgorzej z ^
dek samochodowy, który jednak szczę- W pewnej chwili na zakręcie szosy Padku w yszedł samochód który # 
śliwym zbiegiem okoliczności nie pócią- zderzył się samochód z furtnanką Maksy* zdemolowany do tego stopnia, że ni® cjio'. 
gną! za sobą poważniejszych następstw, miljana Kaczmarczyka z Boguszowie i tn "n «»».M,.rł«. u  :«1

wjechał w pełnym pędzle d*o rowu przy* 
drożnego. Wskutek wypadku tego Teub- 
ner i jego żona odnieśli poważniejsze oka­
leczenia, nie zagrażające jednak życiu 
ich. Obaj inżynierowie natomiast wyszli

Okofo godz. 7-mej samochód osobowy 
Sh 7284, kierowany przez insp. k-opailnią- 
nego Pawia Teubnera z Szybów Janko- 
wickich, jechał w kierunku Rybnika. W 
samochodzie znajdowali się inż. Tadeusz

to go nawet poddawać naprawie.
dzenia policyjne wykazały, że w *aSłrpp* 
furmanki jechał nieprzepisową  ̂
szosy i spowodował w  ten sposób 
padek. (r)

ii



Policjant zabójca kobiety?
fen sa cy in y  proces w Sosnowcu

W  ub. piątek przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu rozpoczął się sensacy jny  p ro ces p rze ­
ciw ko b. po licjantow i z III kom isarja tu  P . P . w  
Sosnow cu, P io trow i K rokow i, o skarżonem u o 
Z abójstw o S tan isław y  Sadow ińskiej, dz iew czy­
ny  lekkich obyczajów .

Sadowińska wraz z Ireną Goniewiczówną 
odnajm owaia mieszkanie od małżonków Kuśmi- 
drów w Sosnowcu przy u!. Dęblińskiej 6.

8 maja Sadowińska, obchodząc  sw oje  im ie­
niny, w ypraw iła  ucztę, z ap ra sza jąc  k ilkunastu  
gości.

Wieczorem już do komisarjatu wbiegła zdy­
szana Goniewiczówną i oświadczyła, że poli­
c jan t zastrzelił jej koleżankę.

Na miejsce wysłano natychm iast patrol po­
licyjny, który zastał d o g o ry w a jącą  Sadow ińską, 
leżącą  n a  kanap ie, a  obok o p a rteg o  o  ram ę 
Okienną sto jąceg o  poster. K roka.

Zapytany Krok oświadczył, że w pewnej 
Chwili Sadowińska wyrwała mu rewolwer służ­
bow y i, zanim mógł jej przeszkodzić, strzeliła 
do siebie. Kula utkwiła w brzuchu raniąc ją 
śmiertelnie.

W  szpitalu ranna kobieta odzyskała na 
chwilę przytomność i, prosząc o ratunek, 
oświadczyła, że po lic jan t ją  zastrzelił.

„O  życie mi nie chodzi, lecz o  siostrę , za ­
m ieszkałą w  K rakow ie i cho d zącą  do  szkoły, 
k tó rą  u trzy m u je"  — oświadczyła umierająca.

W  kilka chwil później zakończyła życie.
Policja stanęła wobec zagadki, nie wiedząc, 

Czy zachodzi tu  wypadek sam obójstwa, czy też 
m orderstwo.

Zarządzona sekcja zwłok rzuciła dopiero na 
Sprawę tajemniczej tragedji snop światła. W y­
jętą z brzucha kulę badał sp ec 'a ln y  ek sp ert s ą ­
do w y  z  W arszaw y , k tó reg o  op in ja  obciąży ła  w  
W ysokim  stopniu  po lic jan ta.

Rewelacje stanowią również szczegóły  jego  
p ry w a tn eg o  życia. Krok jest usposobienia nie­
zwykle gwałtownego i często w  czasie kłótni 
strzelał do  żony. W czasie służby policyjnej 
w Opocznie, postrzelił rów nież  w ieśniaka. Tryb 
życia i gw a‘towność charakteru zaprowadziły 
go wreszcie na lawę oskarżonych. Oskarża

prok. Garliński, a broni K roka ad w o k a t Aschen- 
b ren n er z K rakow a. Rozprawa przerwana zo­
stała wieczorem do dnia dzisiejszego.

Kilkakrotnie sąd zarządza! opróżnienie sali 
z -publiczności, przeprowadzając badania przy 
d rzw iach  zam kniętych.

OKropny wypadek w Szarieio-Piekarach
M o t a  o a c* m * u  o b c i ę t y  p r& em u jtn i& o iw i o b i e  n o g i

W  piątek rano wydarzy! się w pobliżu dwor­
ca kolejowego w Szarleju-Piekarach, w pow. 
Świętochtowickim, ponury wypadek. Około 
godz. 2,30 nad ranem zieloną granicą z Nie­
miec do Polska' powracało kilku przemytników, 
pomiędzy którymi znajdował się również nie-, 
jaki 18-Ietni Jan  T om ala, zam. w Brzozowi- 
cach-Kamieniu, w pow. Świętochłowickim, przy 
ul. Piekarskiej nr. 5. Kiedy przemytnicy znaj­
dowali się w pobliżu stawidła kolejowego w 
Szarleju, Tomala usiłował wskoczyć do prze­
jeżdżającego w tej chwili pociągu towarowego. 
Uczynił to jednak tak niezręcznie, iż poślizgnął 
się o kamień i w padł pod koła pociągu, które 
odcięły mu obie nogi. Całą scenę obserwowali

pozostali towarzysze nieszczęśliwego. Kiedy 
jednak chłopak począł straszliwie krzyczeć, kil­
ku z ni-ch uciekło na teren niemiecki, a tylko 
jeden z nich, a mianowicie Artur Arndt, po­
został na miejscu i zawlókł ciężko rannego do 
przydrożnego rowu, ale po chwili zbiegł do 
Niemiec. W strasznych męczarniach Tomala 
przeleżał bez pakiejk-oiwiek pomocy w rowie 
przez kilka godzin i dopiero po upływie iego cza­
su zdołał go odnaleźć jeden ze strażników. O 
wypadku strażnik powiadomił natychm iast po­
gotowie, które przewiozło Tomalę w  stan ie  
beznadziejnym  do  szp ita la  pow ia to w eg o  w  
S zarle ju -P iekarach .

Pik. SjaMiiii u pofsM » « « twa
p r z e c h o d z i  n a  e m e r g l u r i ;

PogricD ®ianrv eboftiazfea
Jak to zapowiadaliśmy, w  piątek o godz. 14 

odbył się pogrzeb tragicznie zmarłego starsze­
go posterunkowego policji Ernesta Mirta, który 
zginął na posterunku z rąk nie wykrytych do­
tychczas sprawców. W pogrzebie wzięli udział 
Wicewojewoda dr. Salowi, główny komendant 
Policji p. Żóltaszek, starosta dr. Seidler, naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa dr. Ryczkowski, 
*nsp. Starzyk, wielu oficerów i szeregowych po­
licji oraz tłumy publiczności.

Kondukt pogrzebowy z orkiestrą policyjną 
czele ruszyi ze szpitala. W kondukcie kro­

czyły liczne delegacje kolegów Zmarłego ze 
Wspaniałemi wieńcami, oraz kompąnja honoro­
wa policji. Kondukt pogrzebowy zamykał od­
dział policji konnej.

Nad grobem, na cmentarzu ewangelickim 
Przy ul. Francuskiej przemawia! pastor W agner 
Oraz imieniem policji kom endan t p. Ż ółtaszek.

(s)

W  czw artek odbyło się posiedzenie magi­
stratu  m iasta Chorzowa, na którem m. in. roz­
patryw ano sprawę zatargu, jaki powstał pomię­
dzy radą miejską oraz m agistratem w sprawie 
zem erytow ania burm istrza Spaltenstema. Wia­
domo bowiem, że komisaryczna rada miejska 
wypowiedziała się większością głosów frakcji 
prorządowej za  zem ery tow aniem  burm istrza  
S p a ltenste ina . Sprawę tę rozpatryw ał w dzień 
następny magistrat, który się tej uchwale sprze­
ciwił. M agistrat stanął na stanowisku, że ka­
dencja obecnego burm istrza upiywa dopiero w

r. 1937, to  też o jakiemkolwiek zem ery tow an ia  
nie m oże być  m ow y. O ile jednak p. bur­
mistrz Spaltensteiu obstawałby przy Swojem, to 
musi przedłożyć św iadectwo lekarza ośw iato­
wego, stwierdzające jeg o  niezdolność do  dal­
szej p racy . Na odbytem w  czw artek posie­
dzeniu m agistratu p. burmistrz Spaltensteiu 
przedłożył w y m ag an e  św iad ectw a  lekarskie, 
wystawione przez lekarza powiatowego p. Z a ­
w adzkiego , z którego wynika, że p. burmisto? 
Spaltenstein nie jes t w  stan ie  w y k o n y w ać  da l­
szych  obow iązków . Wobec tego m agistrat wy-

P . A n astazja  W razid łow a z C hropaczow a, kol- 
p o rte rk a  n aszego  pism a od  począ tku  jeg o  is t­
n ienia, obchodzi dn ia  27 bm . 79-tą rocznicę 

sw ych  urodzin.

powiedział się za zemerytowaniem. Pozatem 
m agistrat rozpatryw ał sprawę ulepszenia ko­
munikacji autobusowej na terenie miasta Cho­
rzow a oraz dogodniejszego połączenia autobu­
sowego Chorzowa z Katowicami. Dyrekcja Śl. 
Ltaij Autobusowych wyraziła sw ą zgodę na 
utworzenie z dniem 1 stycznia 1935 r. jednej 
iinji wyłącznie dla kom unikacji śródm iejskiej. 
Pozatem w prowadź,.' ona cały szereg udogod­
nień na linji Katowice —  Chorzów.

Z  śnił rozpraw w d o rto w ie
Przed Sądem Grodzkim w  Chorzowie toczy­

ła się spraw a karna przeciw kilku csobnTom , 
którzy nielegalnie przekroczyli granicę z Polski 
do Niemiec. Chodizi mianowicie o kilko oby­
wateli polskich, narodowości niemieclrej, któ­
rzy, jak to  już donosiliśmy, w  Iniach 20 do 
31 łipca 1933 r. udali się oez paszportów na 
św ięto sportow e w  Stuttgarcie. Na odbytej 
rozprawie przed Sądem Grodzkim w Chorzowie 
wszyscy ukarani zostali grzyw ną po 300 zł. 
oraz ponosić muszą koszta sądow e po 30 zł.

Co roMI b. wiceminisler Gailol w r. 1920?
Dalszy dqg głośnego procesu sadowego

m am
naszy ch  C zytelników  zamieszczać bę­
dziemy od 15-go bm. tylko z okazji 
zaślubin, srebrnego, złotego, lub dja- 
m entow ego'w esela, oraz urodzin Czy­
telników od 60 lat. — Przesłanych  do 
redakcji fo tografij nie zw racam y!

„SIEDEM  GROSZY".

Po dwutygodniowej przerwie w  ub. 
u'ątek Pized Sądem Okręgowym w Sos­
nowcu toczył się znowu głośny proces 
z oskarżenia b. naczelnego dyrektora (Za­
kładów Modrzejewskich i b. wiceministra 
komunikacji inż. Józefa Gallota przeciw­
ko b. pracownikowi Zakł. Modrzejew­
skich inż. Witoldowi Sokołowskiemu, o 
zniesławienie. Inż. Sokołowski, — jak to 
już pisaliśmy — zamieścił w prasie o- 
świadczenie, w którem zarzucił inż. Gal- 
lotowi, że jest człowiekiem miehonorowym 
i, że w 1920 r. uchylał sie od służby woj­
skowej.

Jako pierwszy zeznawał b. szef biura

Zakupów Modrzejowsklch Zakładów p. 
Franciszek Piekarski, oraz komisarz Kar- 
dasiewicz z Wydz. Śledczego w Sosnow­
cu, których zeznania nie wniosły do 
sprawy nic ciekawego.

Na zapytanie oskarżonego, czy oskar­
życiel groził robotnikom zwolnieniem z 
pracy, zmuszając ich do fałszywych ze­
znań, świadek odpowiedział przecząco.

Zastępca inspektora Pracy, p. Rych- 
łowski zeznawał jako zarzysiężony, że- 
słyszał, jakoby w 1920 r. inż. Gałloł był 
reklamowany od wojska przez minister­
stwo.

. W  1922 , r wyjeżdżał inż. Gajlot do 
W arszawy, celem ofiarowania swych u- 
sług przy budowie pociągów pancernych,
jako specjalista. Jaki dała wynik podróż, 
nie wiadomo.

Zeznawali jeszcze inż. Zakrzewski, o- 
raz adw. Łaszczyński. Jako ostatni ze­
znawali b. majster Zakładów, Sierota, 
sprowadzony z W arszawy, którego w  
czasie choroby zwolniono z Zakładów.

Rozprawa została przerwana do dnia 
19 bm., celem przesłuchania obecnego dy­
rektora Modrzejowskich Zakładów inż. 
Landaua, oraz sekr. Związku Metalow­
ców  p. Angiera.

TU  W Y C IEC :

H u m o t

No w e  r z e m io s ł o .
- Wylicz mi dwuna- 

różnych rzemieślni­
ków.
N “— Krawiec, szewc, 

^larz, poseł...
^7 -^  Skąd poseł do rze-

. 7 -  A, bo przecie pra­
n i e  swoim językiem w 

arsztacie sejmowym.

U  DYREKTORA 
FILM O W EG O . ^

( ^ew na młoda dziew- 
chce się koniecz­

ni;, dostać do filmu. 
SJasza się do znanego 

j,Ja se ra  filmowego Er- 
tj^ta Lubicz. Po trzech 
S(‘.ach wyczekiwania 
w je wreszcie z bijącem 
k ;Cem przed obliczem 

ysera.
Niech mi pani po-

k® noST 
to i Ydatka nieśmiało 
Ito °si sukienkę ponad 

atri kolanem. 
l>r0 No nieźle. A teraz 
b  ' z? mi pokazać dru-

! V zyszła gwiazda fii- 
. a wstydzi się.

V euPruSa noga. Panie
%  Ktorze, w ygląda 

ańi°.
\  Taksam o? W  ta- 

f!az’e angażuję panią 
V > « u pod tytułem 
V ,J.eta z dwiema le- 

nogami".
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w  m uzyce, zosta łb y  jednym  z najsław niejszych  
skrzypków .

Hrabia Dernburg p rzyw iąza ł się  do chłopca  
Tak. jak gd yb y  b y ł jego ojcem . Z każdej podróży  
p rzy w o ził mu liczne k osztow n e podarunki i by ł 
niezm iernie dum ny ze  sw eg o  w ych ow ań ca .

G dy Manuel sk oń czy ł lat dziesięć, dostał od 
w uja pięknego, m ałego konika i odtąd przepędzał 
ca łe  dnie w  lasach i n.a polach. Nie b y ło  w  całej 
okolicy tak śm iałego i dobrego jeźdźca, jak on. ale 
to w łaśn ie  zbudziło w  nim dziką, niepoham ow aną  
k rew  cygańską.

O nauce już teraz ani słuchać nie chciał, a gdy  
go nauczyciel upominał, odpow iadał mu tak nie­
grzeczn ie, a naw et bezczeln ie, że  starzec przestra­
szon y  umilkł.

P o  dw óch latach nie m ógł już sobie w ca le  dać 
z nim rady i prosił hrabiego, aby oddał ch łopca ko ■ 
mu innemu, m łodszem u i energiczniejszem u, który 
potrafiłby ukrócić jego sam ow ole i dzikość.

Dernburg za w ió z ł go do klasztoru Jezuitów , 
prosząc ich, aby  krótko chłopca trzym ali, ale 
w sze lk ie  starania zakonników  b y ły  daremne. 
C zternastoletni ch łopiec oszu k iw ał w szystk ich , a 
nikt nie dorów nał mu w  podstenach i w ykrętach . 
Pom im o śc is łeg o  dozoru w  klasztorze, um iał on 
znaleźć sobie po za murami klasztoru bardzo złe  
to w arzystw o , kłam ał, nauczył sie w ielu  rzeczy , 
które b v łv b v  przeraziły  zakonników  i raz naw et 
ukradł z kasy  przeora znaczna sum e Pieniędzy, 
która w nocy przetrw onił w  tow a rzy stw ie  sw y ch  
przyjaciół w  pobliskiem  m iasteczku.

L  397 —

w ch od zącego  ż w a w o  na n ajw yższe  sz c z y ty  gór, 
ten by łb y  go liczy ł na najw yżej lat czterdzieści.

B y ł to przystojny m ężczyzn a, w ysok i, silny, 
o pięknej, pow ażnej tw arzy  j lekko s iw iejących  
w łosach  i brodzie.

N ie za w sze  b y ł on w  sam otnym  sw oim  zam ku  
w  Tatrach. W  m łodych  latach p rzeb yw ał dużo  
w  P aryżu , gdzie go nadzw yczaj lubiono, a po-tein 
odbył podróż naokoło św iata , która trw ała  
okrągłych  lat pięć. P o  pow rocie urządził sob ie w y ­
godnie sw ój stary  zatnek w  górach i zam ieszkał 
w  nim z zam iarem  spędzenia tu reszty  życia .

Ż ony nie m iał nigdy i nie w iedzia ł, d laczego  
się  nie ożenił. M oże pow odem  tego b y ł w ypadek , 
który się  zdarzył w  familji D ernburgów  przed jego  
długą podróżą.

Hrabia Herbert m iał przyrodniego brata z  
p ierw szego  m ałżeń stw a  sw e  i matki, o trzy lata od 
siebie starszego , barona Bondi. O bydw aj bracia  
kochali się  serdeczn ie, to jest, Herbert kochał bra­
ta, pomimo, że  charaktery ich zupełnie b y ły  od­
mienne.

Bondi, podobny do sw eg o  zm arłego ojca, b y ł  
lekkom yślny aż do w ystępku . T rw onił majątek  
w  sposoób  poprostu w strętn y , w  przeciągu kilku 
lat zm arnow ał w szy stk o  do szczętu  i sta ł się po­
tem  plagą d!a sw e i matki, której potow e maiatku 
także w n et stracił. N ieszczęśliw a  kobieta p łaciła  
długi jego. chcąc ratow ać nazw isko od hańby, ale  
syn b v ł n iepopraw ny. W ted y  o św iad czy ła  mu że  
odtąd da mu 20.000 guldenów  rocznie i ani grosza  
w ięcej.
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Masowe aresztowania na Ukrainie
Meesztowami staną przed Sądem  Matwyższt^m w JUosikwie

R y g a ,  14. 12. T el. w l.
Z M oskwy doncstzą: Sow iecka polityką

polityczna dokonała licznych aresztow ań na 
Ukrainie Sow ieckiej. A resztow ania te są dal­
szym  ciągiem represy j, spow odow anych za­
mordowaniem  kom isarza K irow a w  Lenin­
gradzie. Spraw ę 37 aresztow anych komuni­
stów  ukraińskich przekazano  kolegium wo­
jennem u najw yżseego sądu Z. S. S. R. W  
ciągu najbliższych dni ogłoszony będzie w y­
rok w sp raw ie  aresztow anych. W iększośc i 
7. n ich  g rozi k a ra  śm ierc i W śró d  a re sz to w a ­
n y c h  z n a jd u ją  się  n a s tęp u jąc e  o so b y : pro!.
Antoni Kruszelnicki, pochodzący a Horodenk! 
w  Malopoiisce W schodnie], oraz dwaj jego 
synow ie T aras i Iwan. Prof. Kruszelnicki w. 
ostatnich latach zam ieszkiw ał w e Lwowie, 
gdzie w y d aw ał’ kom unizujący miesięcznik 
„Nowi Szlacht" oraz stał na czele pTOSowiec- 
kśej organizacji ukra ńsfciej. Ju ljan  Baczyń­
ski, rów nież pochodzący z M ałopolski W sch., 
dizcnmikarz ukraiński, k tó ry  przed dw u laty 
w  P radze  w ydaw ał kOmumiżujące pismo 
„U kraina", w  którem  w ychw alał ze  wszeoh- 
rnlar ustrój sowiecki na U krainie. Lewko Ko- 
w aiiw . byiy  dyrek to r radiostac ji w  C harko­
wie. k tóry  w  swoim czasie by ł w ybitnym  
funkcjonariuszem  „C zeka" w  okresie wojny 
domowej na 1'krainiie. B yły oficer arm ji so­
w ieckiej, Leodyntec, prof. Szczerbina, lite ra t 
T ereszczenko, P io tr Diduszok, pochodzący ze 
Lwow a, były  oficer S trzelców  Siczow ych, 
o raz  szereg inwyoh Ukra ńców. należących do 
partji kom unistycznej. In te re su jąc e m  je s t, że

'U m o w a
L o n d y n ,  14. 12. Tel. wł.
Na posiedzeniu zarządu południowo-walij- 

skiego, syndykat sprzedaży węgla rozpatryw ał 
warunki polsko-angielskiej umowy węglowej, 
poczem zarząd zatwierdził tę umowę. O kręg  
po iudniow o-w alijsk i by ł tym , w  k tó ry m  oczek i­
w an o  p ew nej opozycji p rzeciw ko  um ow ie 7. 
P olską , tak , że obecn ie  um ow a p o siad a  jed n o ­
m y śln ą  a p ro b a tę  w szy stk ich  ang ielsk ich  o k rę ­
gów .

P la n  n e re tu m fe n ła  
c s ro p c is k tc io

. L o n d y n ,  14. 12. Teł. wf.
Korespondent dyplomatyczny „Daily 

Herald", donosi z Rzymu, że Mussolmi 
opracował ostatnio plan porozumienia eu­
ropejskiego, celem umożliwienia powrotu 
Niemiec do Ligi Narodów. Projekt ten 
ma zastąpić niedoszły pakt wschodni. Za­
sadniczą linją wytyczna nowego porozu­
mienia byłaby współpraca czterech mo­
carstw zachodnio-europejskich oraz Pol­
ski i Sowietów. W gruncie rzeczy więc 
byłby to pakt czterech, rozszerzony do 
paktu sześciu.

W czasie w izyty min. Lava!a w Rzy­
mie mają być poza sprawami ściśle fran­
cusko włoskiemi poruszane również spra­
w y ogólno-europejskie, i przy tej sposob­
ności zapewne, pow yższy projekt Musso- 
liniego.

pro f. K ruszeln ick i n iedaw no  p rz y ją ł  o b y w a ­
te ls tw o  so w ieck ie  i w y jech a ł ze  L w ow a w ra z  
z ro d z in ą  do  K ijow a. N iepozbaw ionem  ró w ­
nież znaczen ia  je s t  ta  okoliczność, że  sp ra w a  
37 a re sz to w a n y ch  U kraińców  ro z p a try w a n a  
będzie  nie, p rz ez  n a jw y ższy  sąd  republik i 
uk ra ińsk ie j, lecż p rzez  kolegjum  w ojenne s ą ­
du n a jw y ższe g o  Z, S . S . R . w M oskw ie

W edług kom um kata urzędow ego w szyscy 
aresztow ani są oskarżeni o przygotow yw anie 
aktów  terorystycznych przeciwko przedsta­
wicielom w ładzy sowieckiej. A resztowania te 
w yw ołały  silne w rażenie na Ukrainie sow iec­
kiej.

KRAJY
n. i Z E
iŚWIATA

Echa sprawy marsylijsKiej na Węgrzech
W d z i ę c z n o ś ć  W i g i e r  d i o  ^ b n g i f i

B udapeszt, 14. 12. Teł. wł.
Na posiedzeniu Izby były prem jer hr. Mau­

rycy Esterhazy w gorących słowach wyraził mi­
nistrowi Edenowi podziękowanie za jego czyn­
ną współpracę przy likwidacji konfliktu jugo- 
słowiańsko-węgierskiego, czem się wybitnie 
przyczyni! do utrzymania pokoju europejskiego. 
Hr. Esterhazy podziękował następnie posłom 
angielskim, którzy w Izbie Gmin interpelowali 
rząd w związku z masoWemi wydaleniami oby­
wateli węgierskich w Jugosławji, oraz ministro­
wi Simonowi, którego Odpowiedź była wzorem 
solidarności międzynarodowej. Mówca wyraził 
wreszcie nadzieję, że rząd węgierski, korzysta­
jąc z udzielonego mu przez Anglję poparcia mo­

ra lnego, uczyni w szystko , by  um ożliw ić w y d a­
lonym  W ęgrom  p ow ró t do m iejsca zam ieszkania 
i odzyskania  s traconych  m ają tków . M ow a E ster- 
h azy ‘ego  sp o tk a ła  się z pow szechnym  aplauzem  
Izby, k tó ra  w nosiła  okrzyki n a  cześć A nglji.

B u d apeszt, i4 . 12. Tel. wł.
Posłow ie R assai oraz K eyer w ystosow ali do 

by łego  m inistra  sp raw  zagran icznych  W alko, 
jako  przew odn iczącego  kom isji sp raw  zagran icz­
nych Izby, pism o, w którem  d o m ag a ją  się zw o ­
łania kom isji w  zw iązku z osta tn iem i w y d a rze ­
niam i genew skiem i. Poniew aż regulam inow o 
w niosek  o zw ołanie kom isji w ym aga  2-ch pod­
pisów , kom isja  zbierze  się w  przyszłym  ty ­
godniu.

Olbrzymi proces w Kownie
120 o  s k a rż o n o  €0  o  spisett

R yga, 14. 12. (P A T )
Z K ow na donoszą, że w  p iątek  rozpoczął się 

tam  p roces N iem ców  K łajpedzkich. Na proce­
sie obecni są  p rzedstaw icie le  w ażn iejszych  dzien­
ników  zagran icznych . N a ław ie  oskarżonych  z a ­
siąść  m iało 126 osób , jed n ak że  trze j o skarżen i 
n ie staw ili się  i w ed ług  k rążący ch  pogłosek  zb ie ­
gli do  N iem iec. Z naczna  część oskarżonych  od­
po w iada  z a resz tu . Do sp raw y  pow ołano  ze 
stro n y  oskarżen ia  296 św iadków  i ze stro n y  
ob rony  211. O skarżonych  broni 10-ciu ad w o k a­
tó w . W iększość  o skarżonych  O dpow iada za  
p rzy n ależn o ść  do  ta jn y ch  o rgan izacy j, k ie ro w a­
ny ch  z zag ran icy , k tó re  ukryw ały  się p o d  firm ą 
C hristliche Sozialistische G em einschaft lu b  So- 
z ia lis tische V olksgem einschaft. Na czele p ierw ­
szej o rgan izacji sta ł ak to r Sass, na  czele drugiej 
d r. w etery n arji N eum ann. O rganizacje  te dążyć

m iały do w yw ołan ia  pow stan ia  zb ro jnego  celem 
oderw an ia  kraju  k łajpedzkiego  od Litw y i przy­
łączenia  go  do Niemiec. N iektórzy z podsądnych  
odpow iadają  za  organ izow anie  tak iego  w łaśnie 
pow stan ia , inni zaś  za o rgan izow anie  ak tów  te- 
roru, sp o w odow anych  celam i i przesłankam i po- 
litycznem i. M. in. za zab ó jstw o  w achm istrza  po­
licji Jasu tisa , k tó ry  będąc  członkiem  Christliche 
Soziali3tische G em einschaft, zdradził następn ie  
cele i ustró j i cele o rgan izacji. W ed ług  ak tu  
oskarżen ia, ob łe  o rg an izac je  u trzy m y w ać  m iały 
sta ły  k o n tak t z  niem iecką p a rtją  naródow o-so- 
c ja listyczną, sk ąd  o trzym yw ały  rów nież in stru k ­
cje, m aterja ły  p ro p ag an d o w e  i pom oc finanso­
w ą. R ozp raw a  p o trw a  praw dopodobn ie  2— 3 
m iesięcy. D ow ody rzeczow e zw ieziono do sądu  
kilku sam ochodam i.

—  W  p iątek  m ija term in  p łatności ra ty  d ług11 
zac iągn iętego  w  S tanach  Z jednoczonych  Ame- 
ry k i Północnej. R ata  t a  w ynosi 30 m ilj. zl. P ° ' 
dobnie, jak  trzy  poprzednie, nie zo stan ie  os*1 
p o k ry ta .

—  O d 16 g rudn ia  ro zp o czn ą  się p ró b n e  au­
dycje  now ej stacji rad jo w ej w  T o run iu . P ró b / 
p ro w ad zo n e  będg  przy  pom ocy stacji r a s z y j ' 
skiej, k tó ra  n a d aw a ć  będzie  au d y cje  do Torunia 
p rzez Poznań .

—  W  w ydziale handlow ym  S ąd u  O k r ę g o w e ­

g o  został w  p ią tek  w znow iony  p ro ces o  ty tf,| 
K ur jera  P oran n eg o . R ozpraw a zosta ła  jed n z ’: 
ponow nie  odroczona, gd y ż  sąd  odrzucił w nio­
sek ad w o k ata  O strow skiego , k tó ry  prosił o  w y­
łączenie z  kom pletu  sąd ząceg o  sędziego  Laut "  
ra . A dw okat O strow ski zapow iedzia ł wniesienie 
skarg i do  sąd u  apelacy jnego .

—  G łów nodow odzący  m iędzynarodow ą siła 
zb ro jn ą  w  zagłębiu  S aary , angielski general-m S ' 
jo r B rind p rzybył do  S aarb ru eck en , pow itany 
n a  dw o rcu  przez  przedstaw icie li w ładz. Gen er 8* 
zam ieszkał w  willi kom isji rządzącej.

—  W  M oskw ie og łoszono  liczbę ofiar roz­
strzelanych  w  zw iązku ze śledztw em  w  sp ra ­
w ie  zam achu  n a  K irow a. W ynosi ona  109 o s ó b . 
przy tem  w L eningradzie  i M oskw ie rozstrzelano 
66, w  M ińsku 9 itd.

—  W  pobliżu  G rasse  (F ra n c ja )  zo sta ł a resz ­
to w an y  pew ien kap ita lis ta  duński, nazw iskiem  
Lukkedal M oeiler, k tó ry  prow adził zak ro jone  na 
sze ro k ą  skalę  in te resy . M oeiler je s t  oskarżony
0 sprzen iew ierzen ia  w  w ysokości 200 m iljonów 
franków .

—  Z C olom bo d o n o szą : P an u jąca  od dłuż­
szego  czasu  posucha  w yrządziła  w ielkie szko­
d y  n a  w ysp ie  Ceylon. W yw iązały  się c h o ro b y  
epidem iczne. W ed ług  obliczeń w ładz, około  p }1 
m iljona ludzi zap ad ło  na  te  choroby- W  w is ki 
w ioskach  90 proc. m ieszkańców  je s t chorych
1 niezdolnych do  p racy . L iczba w yp ad k ó " ' 
śm ierte lnych jes t b a rd zo  znaczna , w  szczegól­
ności w śród  dzieci.

—  W  A nglji w y darzy ły  się dw ie  katastro fy  
kopaln iane. W  kopalni w ęgla  w  L ancash ire  na­
stąp ił w ybuch . T rzech  robo tn ików  poniosł0 
śm ierć. W  szybie w ęglow ym  koio Sheffield ob­
sunęła  się śc iana . Z asypani górn icy  zostali 
w olnieni dopiero  po  6 godzinach . Jed en  z  nich 
byl ju ż  m artw y .

Mnwe u s i 4 BW9 j R ieszg
Fn tflś B R ie tin e  posiedzenie iabieeia niemieckiego
B e r l i n ,  14. 12. (PAT)
W  czw artek  odbyto się ostatnie w  tym  

roku posiedzenie gabinetu R zeszy, ńa którem  
przy jęto  szereg ustaw  o charak terze poli­
tycznym  gospodarczym  i praw nym .

M. in uchw alono  u s ta w ę  o  o d szk o d o w a­
niach  z a  s tr a ty  poniesione p rzez  ludność w  
zw iązk u  z  rew o lu c ją  n a ro d o w ą. P retensje  
p ryw atno-praw ne z tego ty tu łu  mogą_ być 
uw zgjędpione tylko pod pewnamJ, ściśle 
okreskwiemi w arunkam i, i to jeżeli chodzi o

wydarzenia przed dniem 2 sierpnia br.
Przyjęto dalej ustawę, skierowaną prze­

ciwko podstępnym zamachom na państwo i 
pąrtje narodowo-soejalistyezną, o ra z  z ap e w ­
n ia jącą  och ro n ę  m unduru  p a rty jn eg o .

Ustawa o dobrowolnej służbie pracy stwa­
rza prawne podstawy dla utrzymania dyscy­
pliny i porządku w obozach służby pracy, 
poddając ich członków władzy dyscyplinar­
nej organów prawno-publiczunych. Motywy 
do tej ustawy głoszą, że dobrowolna służba

pracy , w  której eaję tyoh  Jest około ćwieo-f 
miljona młodych m ężczyzn w y m ag a  bez­
w zg lęd n eg o  p o słu sz e ń stw a  przyw ódcom . 
S łu żb y  te j n ie  w olno o p u szczać  p rz ed  u p T  
w em  term inu .

Uchwalono dalej ustaw ę o g w a r a n c j a c h  
dla rozw oju gospodarki surow cow ej, u s ta i/c 
o zmiaime postanowień dotyczących h a i # u 
detalicznego przez ograniczenie liczby fl°' 
w yćh sklepów  na danym  obszarze .o raz  usta­
w ę o zabezpieczeniu stanu adw okack ie#  
p rzed zbyt wielką konkurencją, g rożącą u p a d ­
kiem tego zawodu.

Pod koniec posiedzenia kanclerz Hitler P'; ' 
dziękow ał członkom rządu za  dotychczasoW *1 

w spółpracę i z łoży ł im życzenia św iąteczne 
zaw iadam iając przytem , że w ro k u  b ieżący f 
p rz y ję c ie  noworoczne członków gabinetu s ie 
o d b ęd zie  się.
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Baron Bondi obrazi? się c iężko. I c z y  dla tego, 
aby się na m atce zem ścić , c z y  też rzeczy w iśc ie  
od ezw a ło  się w  nim serce , d osyć , że  niedługo po­
tem  ożenili się z cyganką, która śp iew a ła  * tań czy­
ła na rynkach w  m ałych  m iasteczkach .

O dy w iadom ość o tem d oszła  hrabiny, nie  
chciał nikt w ierzy ć , aby to praw da b y ć  m iało. A le  
p ew n ego  dnia zajechał d o w ó z  przed zam ek i  baron  
Bondi kazał zam eld ow ać m atce sieb ie i sw oją  
żonę.

Żądał, ab y  m atka uznała ja za sy n ow ą .
T eg o  już b y ło  zanadto. Hrabina kazała mu po­

w ied z ieć . że  przyjm ie go  natychm iast, jeżeli oddali 
kobietę, sied ząca  obok n iego w  p ow ozie .

Bondi u d erzył s łu żącego  w  tw arz i  w z ią w sz y  
sw oją  cudow nie piękną cygan k ę za  rękę, wszedu  
z  nia do pokoju matki.

A le tu stanął przed nim H erbert.
—  Ani kroku dalej! —  krzyknął. —  Jeżeli je­

steś  na ty le n ikczem ny, aby zapom nieć o szacunku  
dla matki, to ja ja przed tw oją napaścia obronię. 
Od tej chw ili nie m asz praw a przestępow ania  tego. 
progu. W ola łeś cygankę, niż m atkę i brata, niech  
ona ci teraz zastąpi rodzinę!

Bondi w y szed ł. —  Odtąd już go ani matka, ani 
brat nie w idzieli

W  dw a lata później umarł, jak m ów iono w  H isz­
panii dokąd sie  przen iósł ze  s w o :a cyganka. W do­
w a  d o  mm. baronow a Bondi, w róciła  z dzieckiem  
do W ęgier.

T rzyd zieśc i lat m inęło od o w eg o  w ieczora , o 
którym  hrabia Hilbert za w sz e  jeszcze  m yśla ł 
% przerażeniem .

T U  W YCIĄCl
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S łu żą cy  przyn iósł mu kosz. zn alezion y przed  
zam kiem , w  koszu zaś leża ł m ały k ilkum iesięczny  
ch łop czyk  i spał. Na sz y i m iał zaw ieszon ą  kartkę 
z napisem :

„Nie mam och oty  ż y w ić  dziecka arystokraty , 
róbcie z nim, co  chcecie, to jest syn  barona Bondi".

C yganka pozbyła  się dziecka, D ernburg zaś  
m iał w ielk i k łopot z w ychow aniem  bratanka.

Stara hrabina nie ż y ła  już, hrabia Herbert w ięc  
b y ł jedynym  k rew nym  dziecka. Szlach etn y  ten  
cz ło w iek  przyjął w łożon e na niego obow iązki i w y*  
pełnia! je z najw iększą sum iennością. C óż nie* 
szczęś liw e  dziecko b y ło  w inne, że  m atka jego b y ła  
cygan k ą?  W  ży łach  jego p łyn ęła  także k rew  B on- 
dich i m iało ono w sze lk ie  praw o do nazw iska i ty ­
tułu. D ernburg zajął się chłopcem  dał mu jaknaj- 
lep sze  w y k szta łcen ie  i postanow ił b yć  dla n iego  
najtrosk liw szym  stryjem , opiekunem  i n au czy­
cielem .

M iał on w ten cza s  dopiero 23 lat i nie m ógł go  
sńm w y ch o w a ć . Nie b y ł żonaty, a dziecko potrze­
b o w a ło  koniecznie kobiecej onieki.

P o  krótkim nam yśle w ięc  oddał je nauczycie ­
low i m ieszkającem u w  jego w si. B y ł to bardzo  
u czc iw y  i dobry cz łow iek , żona jego zaś b yła  
w zorem  dzielności ; cnoty . I w  tvm  to domu w y ­
ch o w y w a ł sie Manuel Bondi. a do d ziesią tego  ro­
ku życia  bvli nauczyciel i wuj niezm iernie z  niego  
zadow oleni.

Manuel by? adnvm . uzdolnionym  chłopcem , 
u czy ł sie doskonale i m iał nadzw yczajny talent do 
m uzyki, fira ł -r ty sty czn ie  na skrzypcach a stan* 
n au czycie l m ów ił, ż e  gd yb y  się  dalej k szta łc ił

Hum ot
DZIŚ A DAW NIEJ.
Żona: — Jak d h> S  

będzie nasza córka jL 
szcze czekała? Przeę|£/  
skończyła już dwadz”’5'  
cia lat... •

M ąż: — Aż się zn?' 
dzie odpowiednia PaftJ,J

Żona: — Ja tak dłuS 
nie czekałam

ZW OLENNIK
FASZYZM ^'

— Wiesz, byw^L 
chwile, w których -'to 
ftiję, że nie jestem 
szystą!

— Dlaczego *» ,„je
— Nosiłbym _ s ,,„ 

czarną koszulę i nie "to  
dawałbym tyle na F 1 
nie.

PRAKTYCZNY. ¥
— Jakże możesz fll 

tak starem, zniszcz0" ^  
ubraniu oświadczać 
ojcu o moją rękę?_ ^ e ,

— Nie gniewaj vV* 
moja droga, ale dop
dy mnie raz w ty6tołi 
mych okolicznos6 ^  
zniszczono zupełnie 
wiutkie ubranie.

NAJM ILSZE CH
— Godzina P ° P l pO* 

niowa jest najmiłsz*
rą dnia dla mnie.

— Czy, pan urz« 
sobie drzemkę?

— Nie, ale żona
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Józefina Hernals, praw owita małżonka 
barona Maksymiliana Kronau z Wiednia, 
Opuszczona przez męża, przeżywała wielką 
tragedję życiową. W reszcie dowiedziała się, 
że jest córką angielskiego lorda Corrigan, 
k tóry zamienił ją, jako niemowlę, z swym 
synem  nieprawego łoża. Gdy lord dowie­
dział się, że tajem nica jego została odkryta, 
spowodował wysłanie swej córki Józefiny 
na  Sybir, gdzie zetknęła się ona ze swą 
daw ną rywalką z W iednia, hrabianką Fe­
licją Szalenburg. Niedola połączyła obie ko­
biety węzłem serdecznej przyjaźni. W krótce 
jednak Felicja, w ydając na świat syna, któ­
rego ojcem był jej mąż, zbrodniarz, poda­
jący się za am basadora BrązyIji, 01ivareza, 
umarła. W tym czasie żona lorda Corrigan, 
przy pomocy dr. Tritoniego i cesarzowej 
austrjacldej Elżbiety, uzyskała od cara Ro­
sji ułaskawienie Józefiny. Na Sybirze prze­
byw ał również ojciec Felicji, skazany za 
nihilizm. Stary hrabia został również uła­
skawiony, skoro jednak przybył do domku, 
w którym zamieszkiwała Felicja i Józefina, 
i dowiedział się o śmierci sw ej ukochanej 
córki, pomodlił się na jej grobie, pobłogo­
sławił jej syna i, nie mając dla kogo żyć, 
złamany wrócił do kopalń, aby do końca 
życia dźwigać ciężkie, brzęczące kajdany. 
Tym czasem  Maksymiljan, który postanowi! 
napraw ić w yrządzone żonie krzywdy, zabrał 
ją  z Syberji i zamieszkał z nią blisko Peters­
burga. Od tego czasu upłynęło 17 lat. Syn 
Felicji, Feliks, w yrósł na dorodnego mło­
dzieńca, a córka szczęśliwych małżonków' 
Elżunia była również bardzo przystojną. 
Poniew aż Feliks zakochał się w  Eiżuni, a 
Maksymiljan i Józefina lękali się tego, aby 
Feliks nie odziedziczył po swym ojcu zbro­
dniczych instynktów, Maksymiljan wyznał 
Feliksowi całą praw dę o jego ojcu i w ytłu­
maczył mu, że nie może on się nigdy ożenić 
z Elżunia. Ponieważ Elżunia została w y­
słana do Wiednia, Feliks opuścił dom i w y­
ruszył pieszo w stronę W iednia. Niedaleko 
Petersburga wszedł do hotelu jakiegoś żyda, 
gdzie zbierali się anarchiści. Tam  też spot­
kał go Pedro de Branco, jego ojciec, który 
opow iada mu historję sw ego życia, przy- 
czem wciągnął go do związku anarchistów  
i zabrał go na zebranie, które odbywało się 
w  piwnicy karczmy.

• * »
W ejśc ie  F elik sa  nie w yw oła ło , ża ­

dnego zdum ienia, zdarzało się bow iem  
często , że ten lub ów  z członków  przy­
prowadzał n o w eg o  tow arzysza , k tóry  
chciał w stąp ić do zw iązku. N ie  oba­
wiali się zdrady, gd yż jeden ręczył za 
drugiego życiem .

Gdy Pedro i F eliks zajęli m iejsca. 
Podniósł się jeden z zam askow anych  
1 zaczął m ów ić:

—  C zerw ona R ęka —  rzekł —  za­
sługo  daje na siebie czekać! Św iat są- 
^2i, że przestała już istn ieć... N a jw y ż-  
sży czas, aby ludzie poznali znow u jej
Potęgę j
, —  T ak jest! —  zaw oła li w szy scy
Jednogłośnie.

-— Czas w ie lk i!
■— T rzeba działać!'
■— W yp iszem y im iona w szystk ich  

kłów koronow anych  na k a rteczk a ch ! 
j"; ciągnął zam askow any m ów ca da- 
ej. —  W rzu ćm y je w  urnę!... W  dru-

nazw iska  n asze! N ajstarszy  z nas 
'W ciągnie kartkę z nazw isk iem  brata 
W ten zaś kartkę z nazw isk iem  tego , 
«to ma się stać jego ofiarą! Czy zg a ­

ń c ie  s ię ! O d p ow iedzcie!
■— Z goda!

Jeszcze raz w as się  pytam !
- Z god a!

^  I po raz trzeci w as p ytam !
•— Z goda!
Skolei po napisaniu im ion panują- 

^ ch  zabrano się do pisania nazw isk  
jWonków stow arzyszen ia  . i w rzucono  

artki do przygotow an ych  urn.
Jeden ze sp isk ow ców  podniósł się. 

v Jestem  n ajstarszym ! —  rzekł, 
j. Ja w yciągn ę  im ię teg o , który p o w o ­
d y  będzie do spełn ien ia  w ie lk ieg o  
*!Ga. Bracia, zdejm uję m askę!

P o tych słow ach  odsłon ił tw arz a 
MJecni z n ajw yższym  szacunkiem  po­
b i l i  g łow y.

^  R yło to p otężn e złe ob licze z b łysz-  
^cemi oczam i, 

d W ielki M alatesta! —  szepnął P e-  
F elik sow i. —  N ajp otężn iejszy

W chista! P rzyw ódca g łów n y  ca łego  
Wzku.

G łęboka cisza panow ała w  p iw ni­
cy.

B yć m oże, że niejeden drżał ze stra­
chu, aby nie u słyszeć  sw eg o  nazw iska!

M alatesta  rozw inął kartkę i od czy­
tał u ro c z y śc ie :

— L u ig i L ucchen i!
L u ig i zdarł m askę z tw arzy, przy­

sk oczy ł do stołu  i sch w yciw szy  szty let, 
zaw oła ł z dziko b łyszczącem i oczam i:

—  H ej, n iech  żyje M a la te sta ! 
C ześć mii. cześć  za to , że w ybrał 
m nie! Ja mu w styd u  nie zrobię!

W szy scy  odetchnęli, zdaw ało się z 
ulgą, że nie na nich los w ypadł.

—  W yb ierz  sob ie teraz sam  tego , 
który  m a się  stać  tw oją ofiarą! 1—  
rzekł M alatesta.

Ze zw ierzęcą  praw ie gw ałtow n ością  
rzucił się L u ig i ku urnie i, nie zasta ­
naw iając się  ani chw ili, w yciągn ął 
kartkę.

A le  g d y  rozw inął i przeczytał,

—  Pedro de B ranco! —- ro z leg ł się  
jeg o  g ło s  pow ażny.

Pedro zbladł.
W id ać to  było, gd y  p ow sta ł i zdjął 

m askę z tw arzy,
—  P rzyjm uję w yb ór! —  rzekł spo­

kojnie. —  A  na pom ocnika w ybieram  
tego , k tórego  tu  dziś przyprow adzi­
łem ... Jest to  m ój... syn ! Pragnie on  
zostać  dziś jeszcze członkiem  naszego  
stow arzyszenia .

—  A le  czy nas nie zdradzi? —  za- 
, pyta ł M alatesta podejrzliw ie. —  W iesz

że ręczysz za n iego  życiem  sw ojem .
—  W iem ! R ęczę za n ieg o ! —  od­

pow iedział Pedro. —  R ęczę  życiem  
sw o je m !

C ó się działo w  sercu F eliksa , tego  
nikt nie pojm ie!

C hw ilam i nie w iedział, co się z nim  
dzieje.

B ądź co bądź postanow ił ocalić ży ­
cie cesarzow ej i w idział się  już w  m y-

...Jeden z sp iskow ców  podniósł się...

w szy scy  zauw ażyli, że znikł jego po­
przedni zapał.

—  K to  um rze? —  zapytał M alate­
sta.

—  E h, g łu p stw o ! —- odrzekł L u i­
gi. —  E lżb ieta , cesarzow a austrjacka! 
K o b ie ta !

W id ać było, że nie żal mu tej ko­
b iety , lecz uw aża zam ordow anie sła­
bej n iew iasty  za m niejszą przyjem ­
n ość  !

—  N ie  szk od zi! Z aw szeć to  koro­
now ana g ło w a ! W ed łu g  sta tu tów  na­
szeg o  tow arzystw a  m usisz w ykonać  
to w  przeciągu czterech  ty g o d n i! D o ­
dam ci dw óch a sy sten tó w , którzy  ci 
pom ogą, a w  razie u w ięzien ia  o sw o ­
bodzą cię! W ylo su jem y  zaraz nazw i­
sko jed n ego  z nich, a ten  sam drugie­
g o  sobie w yszuka śród członków  na­
szych.

I sam  w yciągn ął kartkę z urny, 
rozw inął i p rzeczyta ł:,

śli obrońcą tej najszlachetn iejszej k o­
b ie ty ! O na w yb aczy  m u napew no  
grzech  jego  urodzenia, da m u inne, 
uczciw e n azw isko i p ozw oli mu zapo­
m nieć, kim  był jego  ojciec. T a  k ob ie­
ta um ie z n ajgorszych  ludzi zrobić po­
rządnych, god n ych  członków  sp o łe­
czeństw a.

T eraz podniósł się  P edro  i zw ró­
cił się do p rzew odniczącego  i w sz y st­
kich zebranych:

—  M am  w am  jeszcze  dw ie rzeczy  
cło p ow ied zen ia ! —  rzekł. —  N a o sta t­
niem  naszem  zebtaniti w  L ondynie po­
stanow iono, że lady Sulivan, zw ana  
C zerw ona L ady, ma b yć ukarana  
śm iercią za to, że usunęła się od anar­
ch istów  i odm ów iła  pom ocy  jednem u  
z naszych braci. L os, jak w iecie , 
padł na m arkiza L aroche... T en  m iał 
ją zabić! M arkiz w yk on ał rozkaz, 
w szed ł do jej pokoju  w  nocy  i udusił

ją w łasn em i rękam i... C zerw ona La  
już nie żyje... T ak  k arzem y zaw sze  
zd ra jcó w !...

B ardzo dobrze! —  odezw ało, się  k il­
ka g łosów .

—  T ak  karzem y zdrajców  f —  po- 
w tórzy li inni chórem .

—  N ieste ty , sch w ytan o  g o  p rzytem  
i skazano na śm ierć. M im o wysiłków; 
i starań, nie udało się g o  ocalić. W y ­
rok zosta ł w yk on an y  przed ty g o d ­
niem ... D rugą w iadom ością  jest to , że  
znana w am  szew cow a, A m ałja H ilbert 
z H ernals w  W iedn iu , przebyw ająca  
w  ciągu  ostatn ich  lat w  P aryżu , zo sta ­
ła  także zam ordow aną z rozkazu bra­
ci w  N eapolu . Znała ona nasze tajem ­
nice, a że zbyt często  byw ała pijaną, 
przeto  m ogła  nas ła tw o  zdradzić... 
S zew cow ą H ilb ertow ą utop ion o  w  
S ek w an ie! T a k  karzem y tych , co  m o­
gą  nas zdradzić!

—  T ak  karzem y tych , co m ogą nas 
zd ra d z ić ! —  p ow tórzy li obecni.

N a  tem  zak oń czy ł Pedro.

P rzez  chw ilę  panow ało milczenie'.

-— G dzie się odbędzie następne ze­
branie? —  zapytał jeden ze spiskow ­
ców .

—  W  W ied n iu ! —  odrzekł M alate­
sta. —  K ażd y  zostan ie  o m iejscu i cza­
sie zaw iadom iony osobiście.

A narchiści zgod zili się na to  i ro­
zesz li się.

P edro i F elik s pojechali do P eters­
burga, stam tąd zaś bez zw łoki udali 
dię do W iedn ia , . gd zie  się m ieli sp o t­
kać z L u ig im  L ucchenim , jak Pedro  
um ów ił się jeszcze  w  piw nięy.

Już w e wtorek rozpoczynamy druk zajmującej pow ieści p. t.

NIEWINNY SKAZANIEC
C Z Y L I

PRZEZ PIEKŁO CIERPIEŃ DO SZCZĘŚCIA
T reścią  pow ieści są niezm iernie zajmujące 
aw anturnicze i intrygujące przygody m łodego  
człow iek a, niew innie skazanego na w ięzien ie  
i deportację do Australji, gdzie zakochuje się  
w  córce generała. Po przebrnięciu piekła nie­
spraw ied liw ości, n iebezpieczeństw , cierpień, 
trosk i dłuższym  pobycie na w ysp ie  bezludnej, 
m łoda para zaw ija do cichej przystani m ał­
żeńskiej.

bM alatesta  w sunął rękę w  urnę i w y- 
' A viniętą karteczkę.

R O Z D Z IA Ł  C X X X IV ,
W  G E N E W IE .

Słońce jasno św ieciło  nad Jeziorem  
G enew skiem  i przeglądało  się  w  kry­
szta łow ych  jego  falach.

P ogod a  dop isyw ała  w  całej pełn i. 
P ow ietrze  było  przepojone zapachem  
kw iatów , k tóry  przynosił w ietrzyk  od  

- lądu.

N ied a lek o  portu p łynęła  m ała łó d ­
ka, a w; niej siedzia ło  trzech  m ęż­
czyzn.

B yli to  nasi znajom i: P edro, F e ­
liks i L u ig i L uccheni.

B y li tu  w  trójkę już parę dni.

F elik s b y łb y  już daw no m yśla ł o  
zdradzeniu p lan ów  anarchistów , aby  
ocalić w  ten  sposób  życie  cesarzow ej, 
ale nie uczyn ił te g o  dla dw óch p ow o­
d ów :

N ajp ierw  p ilnow ał g o  ojciec taić 
starannie, że nie m iał jednej chw ili 
sw obodnej... N ie  m óg ł się  na krok rtt- 
szyć  z dom u bez tow arzystw a  ojca, lub  
L u cch en iego . W id oczn ie  n ie d ow ie­
rzali mu jeszcze i obaj p ilnow ali g o  po  
całych  dniach i naw et nocach.

P o w tó re  —  m arzył on o tem , że  
ocali cesarzow ą sam , bez n iczyjej po­
m ocy. O cali ją i w  nagrodę za to , 
w oln o  mu będzie za liczać się  do ludzi 
u czciw ych  i zm azać hańbę sw eg o  na­
zw isk a! T o  było  jego  m arzenie, k to- 
rem  się  upajał... A  jako nagrodę za tó  
w idział w  m arzeniach uszczęśliw ioną' 
tow arzyszk ę uk och an ego  d z iew czę­
cia...

D la teg o  F elik s m ilczał dotąd. U fa ł 
sw oim  siłom , w y czek iw a ł sto so w n eg o  
m om entu i m ilczał

O d czterech  dni znajdow ali się  już 
sp iskow cy w  G enew ie... L u ig i p rzygo­
tow ał sob ie sz ty le t i n ie spuszczał ?■ 
oka cesarzow ej.

A lb o  on, albo Pedro i F eliks śle ­
dzili ją n ieustannie.

*Ciąg dalszy jutro)



Str. 6. . S I E D E M  G R O S Z Y * Nr.  344 —  15. 12. 34.

w y g r a n y c h
GŁÓWNE WYGRANE  

do przerwy
100.000 zl. na nr. nr. 120717 157289

172737
20000 zl. na nr, nr, 133655 169914 
1OCG0 zl, na nr. nr. 49238 52805 177850 
5800 zl. na nr. nr. 6412 78826 135217 
2000 zl. na nr. nr. 27354 32910 40110 

79572 136366.
1000 zl, na nr. nr. 6272 20190 37022 

51351 89875 100920 104530 121861
147280

500 zl. na nr. nr. 1401 2252 46048
47208 63979 69661 119366 157018 166230

400 zl. na nr. nr. 5210 6555 13077
22889 24613 29105 42641 45264 96521
103?i3 118442 138291 140342 144704
155271 161805 175944

300 zl. na nr. nr. 47938 57127 5809S
61582 80383 81027 88188 99776 101212
109031 109574 112763 119281 120073
127378 131304 148235 154534 164188

250 zl. na nr. nr. 5213 18504 24822 
26553 27442 31886 34590 38392 42138
46140 51430 53600 55270 57674 59257
62473 64578 65622 66746 71774 72149 
75908 90926 92040 92172 94180 98283
101234 109285 113275 113842 115776
126941 127763 134779 138158 139388
163745 163300 163834 166203 171369
176612,

STAWKI 
do przerwy

57 172 338 76 416 68 628 891. 1237 504 
614 816 9 9 7  2041 168 614 62 90 844 78 
30-10 38 275 83 592 834 43 991 4038 130 
34 61 259 339 405 56 57 89 634 719 5501 
612 755 76 815 6037 67 159 237 98 367
401 550 644 741 7260 321 427 638 67 712
28 37 9 2  959 S021 108 318 54 506 648 70 
9031 358 651 62 89.

10318 470 579 695 710 845 48 90 913
7 9  11178 392 407 506 607 88 763 70 871 
12053 254 75 371 9H4 59 94 13054 270 
517 7 6 0  9 3 2  14001 372 714 15012 36 348 
5G2 91 607 60 702 21 28 825 941 16082 
157 310 82 83 390 403 591 754 817 934 
17019 27 .320 85 441 93 706 805 911 18644
64 903 19388 5 9 7  646 845 939 95.

20068 233 304 72 73 437 595 636 80
747 893 930 21045 210 58 303 34 52 56 
410 19 47 585 716 22034 230 31 51 457 
675 847 909 97 23183 348 59 76 435 573 
639 756 837 64 939 61 62 24005 95 136 
76 276 86 466 71 86 657 87 745 859 968 
25250 55 412 525 32 26011 79 143 92 236 
45 406 508 618 63 842 74 88 986 27185 
87 259 68 692 789 816 913 28264 77 5281 
74 655 95 773 29125 85 376.

30174 410 520 80 603 708 879 950 31027 
174 315 18 34 63 416 771 988 32165 71 j 
283 473 839 33016 190 249 59 365 5001 
652 9*14 43 66 72 34239 92 363 410 63 j 
737 829 35033.104 228 34 68 88 365 401j 
48 507 607 988 36470 522 47 639 57 7661 
94 826 930 46 56 37019 81 140 69 428 431 
53 94 905 38163 267 96 343 449 515 869; 
93 39130 241 325 514 801 19 49 56 956,1

' 40IGO 39 79 2113 439 69 684 41055 199 
218 352 441 607 929 42214 365 72 413 
90 631 792 941 89 43075 352 77 91 499 
552 S3 604 87 786 872 87 44047 203 23 
33 352 98 420 86 587 616 752 56 %  863 
923 34 42 45300 30 85 411 25 30 56 514 
639 86 S67 46265 485 613 34 783 97<1 
47001 259 79 93 321 38 480 599 699 798 
854 938 94 48065 229 46 691 879 930 
49311 78 645 92 763 69 825 34 51 915 41 
57 66.

5C057 74 112 489 577 861 74 51173 99 
218 30 944 86 5'022 53 63 158 72 549 99 
680 53580 619 50 880 54019 107 20 74 
338 39 40 559 657 850 55017 53 195 207 
16 28 391 431 562 75 644 716 21 23 887 
922 56054 134 261 435 504 13 707 24 51
823 95 983 99 57030 64. 77 82 199 400 
37 670 764 65 851 99 903 25 58024 140 
629 58 71 739 816 936 59092 269 568 617
824 35 903 25.

60266 432 510 15 20 61062 203 304 5.27
29 70 710 836 72 909 62005 46 190 284 
493 612 43 54 98 63156 284 302 407 6% 
829'980 64012 249 566 713 41 45 858 952 
65124 92 369 73 87 585 721 56 966 66057
80 214 19 30 67 405 37 47 73 521 752 
847 997 67259 323 64 473 556 71 97 613 
953 68175 402 771 98 835 980 69168 252 
418 36 664 745 69.

70132 252 74 306 82 414 24 521 50 83 
691 754 956 92 71004 58 263 75 321 23
65 506 705 812 963 72028 174 380 4SS 
73410 48 57: 635 962 74031 72 190 263 97 
300 39 50 702 845 89 75049 87 88 468 
98 640 710 903 76626 90S 77153 77 293

602 816 48 9f2 27 82 78030 158 72 238 
53 329 424 52 571 63>2 804 74 996 79032 
53 89 154 275 702 826.

80S30 128 90 275 86 394 408 81027 83 
113 260 445 76 675 810 60 948 82092 126 
73 79 201 39 327 41 67 536 49 85 791 
83211 34 576 84025 65 335 559 858 85109
55 223 486 616 46 770 94 914 67 86300 
35 58 520 51 763 884 924 50 59 8721'1 
464 72 90 540 621 806 88027 36 184 262 
557 779 812 51 57 89059 149 314 402 26 
550 812 91 914.

90113 272 89 300 19 28 72 813 91047 
180 87 283 394 829 965 84 92008 2788 337 
91 418 550 87 -92 629 993 93261 330 80 
502 12 625 807 14 39 951 941% 218 326 
549 656 730 92 831 48 62 95008 54 216 477 
667 775 962 96121 426 87 672 77 735 72 
864 986 97124 97 542 612 775 814 903 38
73 98020 54 76 316 445 78 639 854 974 
99097 225 425 92 687 754 76 884 971.

100026 36 106 90 202 07 63 328 413 89 
560 622 59 773 101011 330 60 419 555 
619 102064 161 65 247 48 96 80 94 333 
49 81 91 421 654 71 855 921 35 103029 91 
168 314 448 582 723 803 60 104025 93 154 
232 69 315 32 495 525 602 105245 355 58 
514 80 871 106077 180 298 312 655 711 99 
816 91 107164 340 462 583 821 965 108292 
585 878 %9 109243 449 6658 724 56.

110114 32 66 287 414 642 703 47 111138 
215 92 305 86 599 676 720 32 86 879 83 
927 112038 101 53 256 82 314 443 605 870 
113309 %  404 59 76 5% 27 43 86 628 711 
20 63 804 114074 95 173 510 727 48 829
963 115313 19 90 410 852 913 116177 513
38 678 117035 466 800 09 118057 382 499 
630 793 848 945 119133 436 52 49 76 551
74 850 66 88 781 870 78.

120123 217 318 63 621 768 99 121160 
512 87 756 122023 332 83 450 521 28 42 
616 707 24 53 123335 78 86 735 950 39 
1.242% 595 805 29 913 69 125204 304 44 
418 80 651 745 833 82 126310 795 824
127327 401 38 85 %  538 774 825 52 953
128111 116 177 89 269 97 320 48 50 54 589 
613 39 65 129033 152 72 377 507 611 905 

130156 222 48 94 389 413 540 780 131239 
322 410 24 30 541 715 33 522 132207 30
327 62 97 424 593 95 676 714 40 833 984 
133063 152 99 218 322 513 97 681 798 886 
998 134127 280 86 325 70 90 503 54 658
S45 954 135058 82 207 464 664 69 77 847
136028 54 75 148 311 95 590 602 21 76 
746 910 64 137120 40 75 236 63 369 426 
33 607 73 138060 167 997 139035 45 48
328 405 99 536 601 716 925.

14047 108 70 238 380 722 985 95 141015
28 4 7  397 425 99 683 829 916 85 142064| 
130 209 314 41 671 92 827 921 143052 
127 293 323 503 47 749 144011 25 88  125 
35 41 260 310 50 486 %  624 45 50 713
813 145206 29 435 531 658 725 841 85
146061 239 481 522 75 695 7% 845 995 
147384 585 678 844 904 148049 301 507 87 
728 22 8 8  57 817 966 9J t49293 346 407 
97 " Q1 97 887 952 54.
. 150030 204 503 31 712 90 151404 27 81 
!679 916 152044 %  98 126 89 242 333 6 6 6  

713 872 912 31 153108 4?7 98 643 52 957 
154016 139 232 65 67 821 155026 393 543 
886 908 33 156240 489 558 807 157004 
105 260 375 432 40 534 938 99 158252 379 
8 6  535 621 9.25 159014 281 346 458 71 
504 64 71 725 38 62 808 92 993.

160043 143 213 39 83 330 94 510 63 
B28 45 161131 269 339 48 504 27 648 897 
940 162322 416 656 810 997 163083 133 
554 744 8 6 6  999 165054 83 132 ,94 307 23 
427 59 555 732 853 96 915 77 195010 242 
315 77 79 527 56 649 705 07 9% 166045 
151 235 415 571 661 774 831 936 167092 
153 92 333 548 605 80 710 867 978 168030
325 91 439 513 29 70 701 67 823 932 47
16903 06 87 89 465 511 65 95 618 706 958 

170041 153 400 06 35 52 8 6  915 171314
56 459 513 672 99 841 905 172017 31 211 
418 622 24 61 79 861 940 173046 207 228 
231 45 59 328 30 31 6 %  724 56 93 894
174007 17 179 215 67 340 541 832 175176
274 414 538 712 24 812 61 902 176124
39 250 351 60 434 50.2 93 710 47 %2 65 
177047 192 555 220 709 38 55 938 178199 
205 483 612 97 98 179436 839 53 912 60 
93.

STAW KI 
po przerwie

60 75 438 715 878 1148 51 242 734 828
29 92 944 2045 234 999 3397 468 70 584 
4250 517 734 5273 564 6119 7357 403 531 
69 8368 477.

10141 285 928 110% 512 747 12062 476 
584 13829 14049 83 346 799 846 15159 
336 40 45 . 770 828 16011 346 426. 750

17464 658 783 18501 505 %  19331 583 8Ó7 
81.

20198 223 407 535 21145 271 646 744 
53 98 848 979 80 22026 200 4% 529 671 
23109 24009 40 214 628 71 700 71 25034 
313 771 847 26880 27314 452 518 656 870 
9.23 32 28045 154 333 77 818 29092 214 
MO 09 756.

30147 855 31166 378 798 32078 524 68 
72 706 33119 49 239 565 759 34154 64 353 
775 35608 91 744 36001 21 145 213 428 
37153 278 388 953 38056 315 651 701 
39108 326 49 622.

40087 193 814 41189 580 604 67 974 
42379 789 890 43292 976 44234 85 86 350 
482 88 855 908 57 93 45199 325 653 771 
460% 729 69 73 91 47251 366 407 588 823 
48166 87 231 656 707 60 882 49057 111 
215 555 890.

50076 99 658 867 901 51105 220 436 620 
70 805 42 52115 358 509 893 979 53031 
403 09 628 54060 169 357 519 627 35 84 
935 37 47 55123 49 297 418 56072 387 490 
635 99 768 915 65 57214 836 61 906 58015 
134 462 765 954 59660 73.

60003 579 672 61505 59 62247 394 583 
958 63466 87 636 888 %5 64285 452 949 
65481 935 58 66459 866 77 934 67236 445 
619 917 68170 316 889 69229 684 816.

70082 221 90 478 81 688 T .  3 93 800 
71349 709 24 %0 722% 341 414 559 783 
.973 73139 306 687 767 %0 74043 167 208 
75216 306 491 76131 647 59 77057 99 535 
83 78080 482 748 74 841 79158 323 652.

80127 93 214 558 631 748 889 81460 
582 908 82093 176 205 370 646 893 83081 
108 316 745 956 84234 379 547 616 96 80.3 
'85011 407 86066 420 621 910 34 73 87111 
■98 880 88020 654 828 951 89078 614 803 

90420 684 739 957 91171 272 417 74 
860 92176 84 663 77 713 85 941 43 93203 
318 751 89 840 51 953 94240 526 827 909 
48 95036 203 360 607 %074 114 83 367 
■73 882 9730 : 428 570 77 98123 234 449 
•906 99371 454 569 689 993.

100293 813 101251 77 84 102139 77 371 
767 834 % 997 103543 78 913 104236
743 813 105033 336 462 790 931 106118 
227 343 566 645 761 107048 449 602 44 
63 842 9% 108113 4333 529 682 768 933 
109256 377 540.

110034 413 817 940 41 141016 573 8% 
952 112368 716 113266 469 548 87 636 
1140% 800 115439 659 801 116448 757
117195 272 73 425 528 604 750 99 118782 
119960.

120090 245 361 411 533 706 887 %
121064 190 278 709 122532 123079 747 
124433 70 505 608 747 845 125387 93 724 
56 873 126462 562 675 773 853 959
127329 33 471 128229 56 902 129076 318 
28 647 774.

13019 346 400 77 932 132572 822 
133415 134042 258 497 508 898 932
135282 402 526 740 61 136177 225 680 
911 1377157 321 755 803 912 138141 683 
743 958 139380 403 92 785 

140005 298 669 773 910 89 141529 623 
948 142022 60 412 826 143521 144283
303 145051 63 111 20 573 425 34 503
773 870 146786 147175 252 148080 620 
946 149213 383 785 856 

150136 413 659 98 151359 65 561
132056 85 266 616 807 153333 833 154137 
318 682 706 155310 648 950 56 156254
410 574 157037 183 201 47 457 74 576
854 158635 159158 619.

160191 379 533 848 47 161222 533 641 
51 754 97 853 162061 605 163157 292 
164204 54 415 506 644 85 747 863 917 
165002 140 288 304 471 166483 84 909 
18 167448 50 52 729 72 168001 490 590 
603 757 169039 491 810 

170039 77 108 783 825 85 171441 78 
'612 27 50 97 172042 103 512 918 173740 
175306 763 856 176023 232 421 539 97 
,773 801 67 177269 403 979 178067 137 
*660 742 927 17930 483 826

GŁÓWNE WYGRANE 
po przerwie.

50.000 zi. na nr. 80949
20.000 zl. na nr. 60649
10000 zl. na nr. nr. 86230 88476

5000 zl. na nr. nr. 47644 99835 103467 
2000 zl. na nr. nr. 30953 59351 134196 
1000 zł. na nr. nr. 75218 103847 107476 

153632 166845 
500 zi. na nr. nr. 33406 38801 67262 

83304 76949 103252 78810 129219 138281 
400 zl, na nr. nr. 20754 35993 45261 

54069 54222 59832 74356 88692 92682 
133760 143602 

300 zl. na nr. nr. 7438 11692 21788 
35723 36458 64900 65741 70135 99736
123420 122973 134258 1353805 144283
168250 168590 171109, 172959

250 zl. na nr. nr. 20313 23531 25975 
26941 36869 38849 48307 62705 65775
67890 74899 75756 76493 85172 87390
88654 103581 .111093 116481 U8707
120753 1258887 133746 138397 143493 
144903 147458 157913 170828 170987
179311 179952

_ STAWKI 
po przerwie

116 286 472 1177 310 745 902 78 3148 
314 427 869 4533 89 5459 541 611 883 
6176 241 308 450 772 864 7172 798 8309 
575 801 8; 9562.

10197 319 609 864 11142 239 346 601 
708 12373 516 653 705 99 982 13193 295 
720 14127 267 361 632 15347 615 751 802 
16061 87 366 644 731 871 901 17071 417 
39 522 730 18020 218 650 19549 639 721 
890.

2029: 77 404 774 89 21214 369 22114 
693 23007 78 209 499 24039 660 727 25092 
156 675 26173 230 301 9 36 67 649 721 
816 75 935 27257 321 464 89 28134 473 
29117.

30118 53 354 402 31092 136 220 25 460 
32029 163 943 63 33527 782 34045 407 
35108 547 48 644 54 36089 331 423 514
37038 199 230 99 387 503 22 65 98 690
854 38341 719 993 39000 184 6 5 731 41.

40171 234 441 612 97': 41024 461 72 
42072 672 836 43443 512 68 %  653 811
44041 198 610 84 793 909 45018 518 625
722 806 46425 53 597 891 4773" 979
43069 100 40 214 38 629 49226 598 94 98 
654 855 68.

50849 51269 829 960 52076 97 134 73 
227 324 52 508 21 58 76 831 53084 311
421 71 807 54001 136 4.1 462 681 55040
43 549 633 724 57 874 908 95 56091 519
654 718 %0 57056 101 41 705 834 5S20S
28 321 907.

60134 238 590 701 29 61534 656 67 713 
936 62163 563 82 63213 54 447 815 640S4 
368 651 739 929 65012 408 29 43 745 75 
66169 67098 228 575 634 999 68230 365 
69228 681 98.

70202 552 609 "808 963 71359 478 690 
SS8 72358 73-737 73269 554 618 794 866 
74100 47 329 401 586 870 929 75062 6% 
76112 511 78741 79026 131 656 874 950.

80232 81133 687 708 849 %3 82143 45 
409 24 29 510 54 83199 718 88 841%
756 87 829 971 85687 853 983 861S8
.87201 65 88080 915 89173 

90669 771 91343 860 92177 94067 101
*98 720 97655 98072 134 444 732 99873
69

100037 109 34 2% 508 637 812 101087 
112 28 387 930 102053 103232 600 773 912 
104294 320 22 92? 44 105068 108 443 708 
106076 90 288 422 856 107034 805 73 957 
108506 761 889 109107 47 99 440 514 45 
95 774.

110835 85 111167 74 90 222 40 30 31 
112003 12 50 308 422 58 72 939 113448 
509 921 44 51 98 114062 247 383 524
115106 421 557 797 837 91 116037 266 524 
43 882 117335 118502 119179 275 90 381 
705 69.

120349 639 753 %1 121209 52 69 563 
931 122014 165 356 87 123008 165 272 500 
26 777 124351 544 970 125082 409 626 842 
87 925 128243 476 129150 334 65.

130042 69 236 583 131004 213 682 132019 
520 660 755 133092 126 671 134065 123 
389 484 603 135299 423 59 559 136385 963 
137013 87 161 222 301 138224 501 55 928 
139223 737.

140390 558 73 713 49 141024 132 354 
628 142125 225 95 367 618 29 775 143431 
43 523 60 725 144093 339 657 952 145115 
228 99 618 146292 428 535 792 147209 320 
524 42 148236 74 394 149305 423 544 64 

150043 107 77 365 449 610 151159 119 
560 641 %3 152770 9% 153632 946 154504 
155029 70 215 45 74 488 93 664 831 156086 
171 718 616 922 157144 205 597 668 942 
158385 672 968 159052 109 275 649.

160107 217 470 622 745 883 998 161708 
162083 406 546 163072 265 164034 618 
757 864 929 165250 783 802 166297 588 
781 845 168036 591 777 882 169025 183 
292 3S3 859

170070 140 414 888 171129 835 172137 
762 959 173014 152 410 522 668 174536 
753 801 175058 631 793 809 95 176277 354 
869 177127 214 507 81 779 859 906 178172 
392 430 788 843 179055 134 339 431 523 
72 840 923.

Z ł. 2 0 .0 0 0  
Z ł. 1 0 .0 0 0

na numer 169.914 

na numer 41 052

padło w  III. klasie w  
szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
KATOWICE



M ic d zm ro d o iw  program 
poisinca narciarzy

W  bież. sezonie PZN pnzewiduie cbeisila- 
®fe k ik a  w ażniej szych im prez iraiedizywaro- 
<io wych, M. in. praewiitojan© jes t otoestetn.e 
mistiraestw Jugosław ii (2,2—27 stycznia 1935 
Ł w Bied), m istrzostw  Niemiec (27 stycznia 
5 3 lutego w  Gainmisch-Pairtenteofoen), mi­
strzo stw  FIS. program u klasycznego (13 do 
18 lutego w  Szczyrbskiem  Jezjarze). P lano­
w ane jest rów nież oibesłafK© m istrzostw  zjaz­
dowych FIS., k tó re  orgainizule Ski-Clab oł. 
O reat Bnitain w Munren (Szw ajcaria) w  dn. 
22-—25 lutego.

Międzynairadioiwe nnistrizostwa PęlskS zo­
staną zorganizowanie w  Zakopaniem w  dn, 2 2  

do 26 lutego, iprzyceem odbędą się komkuren- 
c je: bieg 18 km. o tw arty , i  do kombinacji, 
konkurs skoków  o tw arty  i do  tombmaciji, 
bieg. z jazdow y d isilalom.

M istrzostw a w  bieigot rozstaw nym  zosta­
ną rozegrane już w  dn. 31 grudnia br. w  Za­
kopaniem, a  bieg 50 km. w  dmiiu 19 stycznia 
w  K rynicy. W  m istrzostw ach Polski, tv p ro ­
gram ie klasycznym  i zjazdow ym  zapew niony 
les t udział szeregu czołow ych narciarzy  
Europy, pirzedcwszyisitkiem zaś Niemców i Ju­
gosłowian.

#

Przygotowania ollnrolfsfde
Sucha zapraw a ośrodika olimpijskiego w  

Zakopanem jest już na ukończeniu. Bezpo­
średnio po zakończeniu jej rozpocznie się tre ­
ning na śniegu pod - kierow nictw em  B ronista- 
tva Czecha. W  ciągu grudnia przew idziany 
jest ponadto p rzy jazd  trenera  norw eskiego 
(prawdopodobnie Alfa A ndersena), k tó ry  bę­
dzie kontynuow ał treningi grupy olimpijski©].

W  styczniu grupa olimpijska zostanie 
brzeiniesdiona na okres 2  tygodni na Śląsk, 
Przyczem  pTżewldtziane jest łącza© . przepro­
wadzeń;© treningów  z  narciarzam i śląskimi, 
®ie wchodzącymi w  skład; grupy. - W  dotych­
czasow ych pracach g rupy  olimpijskiej, nasi 
czotowd narciarze brali plw y udział, tak, że 
sezon zapow iada się bardzo  totaresująco.

m

PefKtewici w irarnawlc
Z am y  p rzed  tófeu. .laty . .biegacz .polski, 

Stanisław' Petkiiewicz, zdyskwaiEiakowaniy 
sw ego czasu jako zaw odow iec, p rzy b y ł oibec- 
®ita do W arszaw y 3 zam ierza w raz  ze sw ą
żoną w ystępow ać 'jak o  ■ tancerz w  '-jednym m 
pm cingów  warszaiwsłridj.

**ar» jptrlsw y w P o n a n ln
W ydzial W F w  Poznaniu projektuj© anzą.. 

dzenie na terenach pofoirtyfjkacyjinych, gdzie 
s tal fort św iętego Rocha, tuż mad W artą, 
'Wielkiego parku  sportow ego. — P race  
mają się razp'0'ćząć po ukończeniu prow adzo­
nych już robót ziem nych. O czyw iście budow a 
(potrwa kilka la t , , z  uw agi mą ogram  pracy , 
iak j na b rak  odpowiednich Funduszów,,

9
Z  działalności 1  0- Ł  B.

Po zakończonych rozgryw kach drożyno*
'(Ych (pierw szej serji), OZB przygotowuj© 

obecnie do  w ykonania program u spotkań 
^p rezen tacy jnych . W  najlMiższą środę, 19 bm . 
°dbę.dzie się ostatni© w  tym  roku spotkanie, 
poczem do początku stycznia bokserzy  Ś lą­
ska będą mieii czas przygotow ać się do dal­
szych rozgryw ek drużynow ych, a  następnie 
indywidualnych nristrzcisitw ś lą sk a  i Polski, 
? raz dwuch spotkań reprezen tacy jnych: z
W rocławiem i W arszaw ą.

Obecni© poszczególne w ydzia ły  pracu ją  
^ad uipoirziądkowamiem sta tystyk i i re je s tra ­
mi zawodu,ików, bowiem od założenia SOZB 

posiadł on takow ej, co w  znacznej m ierze 
jdruidniato spraw ne funkcjonowanie. N atural- 
^Ie uzależnione to będzl© od zasobów  finań- 
?wych, przyceem  ńafeży zaznaczyć, że w 

niespełna półrocznej działateości no- 
S e®o zatrządu SOZB, spłacono około 2 tys.
. *• długów i. poza neliaznetol klubam i, p ra- 

wiszystkie ureiguilcwały sw oje naiteżno- 
do PZtB. Pocieszającym  objaw em  jest 

ownież spłaceni© przez w szystk ie kluby pro- 
e*tu na rzecz funduszu oltaipiuskiegó.

„  N ajgorętszem  piraignieniem SOZB jes t po­
s t a ć  się o dobrego trenera  dla śląskich klu- 
J 1̂ . Mimo, że w  sezonie bież. urządzono Już 
j^u tygódn iow y  kurs instruktorski p rzy  w y- 

pomocy O środka W F daje  się odczuć 
j ^ k  ludzi, k tó rzy  mogliby szkolić zaw odnł- 

z w ynikami chociażby dobrem i. W  tym  
g ro n k u  są już czynione starania w PU F i

jj. Po dłuiżseeij abstynencji roepioczął rów - 
u®lż działać W ydział Sędziowski. W wyniku 

Tsu sędizlowis,kiego egzom® zdało 1 0  kan- 
jj^ a tó w , tak, że obecnie w SOZB znajduje 

sędziów, w tem 13 kandydatów  i 6  sę- 
« ,QW zw iązkow y chi Co m iesiąc odbyw ają 
uj* wieczory dyskusyjne. Ostatni odbył się w 
$ ■ tygodniu pod przew odnictw em  dyr. Ro- 

k tóry  w ygłosił b. Intereisujący i P e . 
referat o  etyce sędziego i jego oibo- 

^kaciL

Dokoła meczu bokserskiego
n i e m i e c M  Ś l t f s S c  — l a o S s l c i  Ś B a ą s l s

Przygotowani,a do rewanżowego spotkania 
bokserskiego pomiędzy reprezentacjami pol­
skiego i niemieckiego Śląska, jaki odbędzie 
się 19 brn. w Katowiicach o godz. 20 w sali 
Powstańców, są już na ukończeniu.

Tak zw iązek niemiecki, jak  i polski w y ­
znaczyły  już sk łady sw ych drużyn, pir.syczem 
uwzględniono w nich najlepszych bokserów, 
jakimi oba zw iązki obecnie dysponują. Pol­
aka reprezentacja w ystąpi w identyczny ul* 
składzie, jak  w dniu 8  bm, w  Łodzi, gdzie 
pokonała Łódź w  stosunku 10:6. W zmocnio­
na  zostanie jedynie w  w adze ciężkiej Ubior­
kiem, tak, że reprezen tacja  nasza będzie w y­
glądała jak  następuje: W ełgruen (PKS. Sos­
now iec) zw any w  Zagłębiu Dabrowskiem 
„m ałym  Rotihol©eim,‘, Jarząbek  (IKB. Święto­
chłowice), Rudzki (Naprzód Liipśny) m istrz 
Polski, B iałas (SIav;:a Ruda). Bienek (Ruch), 
Św ierk (IKB Świętochłowice), Kimka (O rze­
gów ). Ubeirek (BKS. Nowy Byto-m).

SOZB, k tóry  za ją ł się srtroną argainózacyj- 
ną zaw odów  w ydał już odpowiednie zarzą­
dzenia. Z aproszono m . iftiw • przedistawicreffi 

w ładz, prezesa honiCirowęgo SOZB iinsipektora 
Jeziiorskeigo, sek re tarza  W ojew ódzkiego Ko­
m itetu W F i P W  dr. Robla i wielu innych.

P rzed  meczem koncertow ać będzie orkie­
s tra  policyjna, prizyczcm w czasie oficjalne­
go powitania drużyn odegrane zostaną hym ­
ny obu państw.

W ydział sportow y SOZB komunikuje, że 
w stęp na . pow yższe zaw ody będą mjełi je­
dynie ci, k tórzy  w ykażą się biletem wistępu. 
Dla sgdziów, zawodiników, członków zarządu 
i dziennikarzy sportow ych wydaj© b ilety  od 
poniedziałku Wydizlał Sportow y w  sekreta- 
rdacae S-OiZB prtzy ul. Kilińskiego —  Dom 
Sportow y, (M iejsca t© znajdują się ma sce­
nie).

Geny m iejsc przystępn®.

Obrady Państw. Urzędu 
Wychowania Fizycznego

Ź l e  s i e  < t e i e j c  w  s i » ® r « i ©  g » o l s i f s i i n i
W  środę wieczorem, w  9ałi bonferencyjnei 

Państw ow ego U.rzędu Wychowamiia Fizycznego 
w  W arszawie odbyta się konferencja wybitnych 
działaczy sportowych, zwołana przez PUW K

Obradom przewodniczył w icedyrektor Urzę­
du, pptk. Engel. W śród zebranym  (około 20 
ośób) obecni byli m. in.: pik. Giabisz, ppłk. 
Teuchman, płk. Bobel, płk. dr. Gilewi-cz, płk. 
Mysłowski, sędzia Sem>adeni, inż. Kuchar, inż. 
J. Grabowski itd.

Konferencją była poświęcona sprawie uzdro­
wienia stosunków  sportow ych i organizacji ży­
d a  sportow ego w Polsce.

Na zakończenie wygłoszonego referatu mjr. 
Chruściel odczytał projekt reorganizacji sportu 
w  Polśce. Projekt ten przedstaw ia się mastę-

1 J i . P . U .1 W . P. ufwbinzj) wydział; repteżenitu- 
jący spoirt na terenie Urzędu.

2. Przy, P. U. W . F. powstanie Rada Spor­
tow a, organ doradczy i opinjodawczy PUWF. 
W  skład Rady w ejdą przedstawiciele sportu 
stołeczne go, powołani imiennie przez, dyrek­
to ra  PUWF.

3. Dła podniesienia poziomu sportu w  Pol­
sce PUW F. opłacać będzie trenerów  krajo­
wych, a w yjątkowo — i zagranicznych.

4. PUWF. podejmie organizacje kursów dla 
trenerów , instruktorów  i ' przodowników w  róż­
nych dziedannach sportu.,

5. PUW F. obejmie finansow anie. obozów 
kondycyjnych i treningow ych dla zawodników 
reprezentacyjnych.

6 . PUW F. wzmocni autorytet kapitana spor­
tow ego w Związkach państwowych przez za­
twierdzenie jego stanowiska.

7. PUW F. dołoży starań, aby sport w  szkole 
był ściśle powiązany z ogólnym systemem kul­
tury  fizycznej i  sportow ej w Polsce.

Jedmacżeśttie. P. U. W. F. zastrzega sobie w  
razi©' wprowadzenia ziasad, zaw artych w sied­
miu punktach powyższych:

1 . praw o kontroli nad działalnością klubów 
I związków;

2 . praw o udzielania zezwoleń na wyjazd na­
szych zawodników zagranicę i zezwoleń na za­
praszanie do Polski obcych sportow ców ;

3. praiwo czynienia zmian w  kalendarzu 
międzynarodowych spo tkań ;

4. p raw o , wykluczenia nieodpowiednich pod 
względem moralnym zawodn-iików reprezenta­
cyjnych z listy uczestników obozów treningo­
w ych;

5 praw o stosowania rygorów  w  razie nie­
zastosow ania się związków i klubów do żądań 
a wym agań PUWF.

Pod adresem naczelnych naszych władz 
sportow ych PUW F. w ysuw a cztery dezyderaty. 
W ładze sportowe powinny:

1 . zwrócić większą uwagę ma w ychowaw- 
czo-spoieczoe walory sportu;

2 . dążyć do uproszczenia fconstruilccji organi-

3 . 'zorganizow ać-stałą ś system atyczną opie­
kę nad. sportem  reprezentacyjnym ;

4. uzgodnić prace poszczególnych Związ­
ków z PUW F.

Po  wygłoszeniu referatu wywiązała się 
szczegółowa dyskusja mad pośzczególnemi 
punktami. Dyskusja była bardzo ożywiona, 
chwilami gorąca, wykazała, w  wielu • punktach 
całkowitą zgodność zebranych ze stanowiskiem 
P. U. W. F., w innych — spowodowała szereg 
oświadcizteń odmiennych.

Ponieważ dyskusja miała jedynie- charakter 
opinjodawczy —  przeto uchwał -żadnych nie 
powzięto .

Oświadczenie delegata P. U. W. F. trakto­
w ać należy przedćwszystMem, jako oficjalne 
stwierdzenie faktu, że w polskim sporcie dzieje 
się źle.

Projekt napraw y z o s ta ł. obe-ome naszkico­
wany. Miejmy nadzieję, że opracowanie go i 
wprowadzenie w życie nie przeciągnie się ma 
długie miesiące. Jeśli mamy zbierać choćby 
tylko zielone owoce — zmiany nastawienia 
czynników miarodajnych w stosunku do sportu 
—  na Olimpjadzie 1936 roku w Berlinie, pracę 
trzeba rozpocząć od zaraz.

Projekt powyższy niewątpliwie powita z rai- 
dością również Śląsk.

Neustadt Jednak zawodowcem
Przed kilku dniami podaliśmy jako pierwsi 

wiadomość o przeszłości boksera _ Malcabi, Neu- 
stad ta , jako zawodowca. Nikt nie chciał w to 
wierzyć, znaleźli się naw et tacy, którzy usiło­
wali przekonać opinję, że w Rołomji, czy też 
Brukseli, walczy! N eustadt nie Adolf, lecz H arry .-

To „uspokajanie" opłnji nie przemówiło ni­
komu do przekonania, sprostowanie ukazało się 
w prasie zbyt szybko i podane^ było w formie 
zbyt naiwnej. Obeonfe okazuje się, że pier­
w otna wiadomość o starcie N eustadta z zawo­
dowcem jest prawdziwa.

Polski Zw. Bokserski, który otrzyma! wiado­
mość o zawodostwie boksera Makabś, zwrócił 
się do Niemieckiego Związku Bokserskiego z 
prośbą o wyjaśnienie. Z wyjaśnienia tego wy­
nika, żę Adolf Neustadt, óbeomie zawodnik Ma-

SporS w
„L egja" 1 „S parta"  w w alce o m istrzostw o 

klasy  „A". W  niedzielę odbędzie się spotkanie 
piłkarskie o m istrzostw o w  klasie „A“ pomię­
dzy drużyną ..Legji", a  jedenastką „Sporty" 
o go to . 11 na Stadionie Miejskim. „Lagj-a“ 
po ostatniej niespodziewanej porażce w 
O straw ie będzie się chciała zrehaibil tow ać, 
co nie powinno jej p rzyjść tak trudno wobec 
nicnńdjswyózajmej form y drużyny „Sparty". 
Obie d rużyny  zapow iedziały wystawieni© 
sw ych najtańszych zespołów.

F inały  „ p i e r w s z y  Kroku pięściarskiego"

kaW, walczył W Kolonj»i jako zawodowiec i, że 
z Kolonji wyjechał clo W arszawy.

Dowiadujemy się, że Neustadt na podstawie 
przypuszczaiiniiie sfałszowanego zwolnienia z 
Mafcabi w  Kotanji dostał się do Makabi war­
szawskiej, gdzie wałczył w reprezentacji bok­
serskiej.

Zarząd Polskiego Zw. Bokserskiego, nie 
chcąc wydawać wyroku beiz zbadania Neu­
stadta, upowazml przewodniczącego wydziału 
sportow ego p. Cynkę do przeprowadzenia do­
chodzenia w  W arszawiie.

P. Cynka przesłucha Neustadta w  sobotę 
przed meczem W arta — Makkabi.

N eustadt sw ego czasu wałczył również i w  
Katowicach w barw ach 2vd. K. S. jako mistrz 
Brandenburgii.

W  niedziel© o godz. 19 w hali Okręgoweigo 
O środka W F p rzy  ul. Bykowiskicij rozegrane 
zostaną finały „pierwszego kroku bokserskie­
go". W alki odbędą się od wagi oanierów ej do 
półcieżk ej. W alczą zaw odnicy W arty , Soko­
la i IICP.

@

Sperl w ©śWęflwfa
KAT, STÓW . MŁOBZ OŚWIĘCIM —

KS. „BAT‘A“ CHEŁMEK 5:2
W  ttb. niedzielę w  świetlicy K. S. M. od­

by ły  się zaw ody ping-pojigowe pomiędzy po-

wyższeimi zespołami. Gra ipodobała się ee- 
brairym 1 stała na wysokim p-aziomi© tech­
nicznym. Goście eaprezentawali się jako ze­
spół niejednolity, gdyż obok zupełnie do­
brych graczy, widzieliśmy zupełnie przecięt­
nych. Poszczególn© rozgrywki miały prze­
bieg następujący: Pisch (B) — Kryska 19:21 
21:9 21:8, Harward (B) — Uc-hylia 21:14 23:25 
20:22, Sikowiroński (B) — Gonciarczyk 14:21 
11:21, Riheibein (B) — Durańczyk 15:21 16:21, 
Suchanek (B) — Myrdiko 21:19 21:12. Słobo- 
dziain (B) — Piecuch 11:21 10:21, Sohrelbeir 
(B) — Stachura 7:21 14:21. Wynik ogólny'5:2 
aa  korzyść Kat. Stow. Młoidz. (be)

§9»t1 na Ślątlta
„ R u c h "  g r a  w  T arnow skich  G órach . W  mJedsi&lg, 16 

bim. ipinzyijeć.ilia ńiiistrz P o lsk i K S. „Riuc-h" W ielk ie H ajdu­
ki w kombinowamyim sikladzie z  czołowymi graczom  P e -  
■terkiem ma czele  do T a ra . G ór i o  godz. 14 rozeg ra  z a ­
w ody p ropagandow e z  m iejscow ym  KS. ,,Slas,k“ .

S trze lan ie  o  nag rody  w  Łagiew nikach S l. T o w a rz y ­
s tw o  giiimm. S okół w Ł ag iew nikach , u rząd zą  począw szy  
o d  15 b . m . w  lokalu  re s ta u ra cy jn y m  ł>. Szaionka. p rzy  
Uf. S ienk iew icza  31 w ielk ie  s trze lan ie  o  nag ro d y , k tó re  
w y staw io n e  są  w  okn ie  w ystaw ow em  m. piekazskre®o j>. 
K osm ali.

S ekcia p iłk i ręcznej T . G. S . „P o lo  Z achodnie"  p o ­
szuku je  p rzeciw ników  d la  dw uch drużyn. Z głoszenia ipod 
ad resem : W ilhelm  K azach, C horzów  2, K opalnia K ról 
P o le  Zaiohc-dnie, ul. Lom py.

ZE S PO R TU  ROBOTNICZEGO NA ŚLĄSKU.

Z aw ody o m istrzostw o  S l. R. S . K. O . K lasy A. Na­
p rzód  C ho izów  — R. K. S. G w iazda B orki. P rzyszloóó 
D ąb — R . K. S. H ajduki, T . U. R. M ysłow ice -  W ol­
ność  K atow ice III, T . U. R. Szopienice — N aprzód Roź- 
dzień

M iesięczne zeb ran ie  T . U. R . w  S zop ien icach . R . X. 
S . TU R. w  S®otpienicach sw o lu ie  m iesięczne zebran ie 
cz łonkow sk ie  dnia 15 b . m. w  lokalu ip. D o m io ia  o  go­
dzinie 16̂

Co słychać
w lrM  pllttarz?

Z P O S IE D Z E N IA  Z A R ZĄ D U  Ś O Z P N .

P r o ś b ę  T S .  K o s z a ra w a , Ż y w ie c  o  z n ie s ie n ie , w .zgl. 
o d ro c z e n ie  kaT y g ra c z o w i  S tę p le o io w l  H e n ry k o w i ,  * a -

iaitiwio-no odmóńjinnrie.-
P r o ś b ę  T S .  S o ła ,  O ś w ię c im  o  ®iniesleni}« kaTy 33.— 

» ! .,  nałoż-oned ,j>rzez \V Q D . z a  b r a k  dow odów  to łżsanrośc! 
■grac-zy o dr.zuoono .

Za niiedioitrzymainte w arunków  turniowy s  zaw odów  to - 
w a rzy sk id i .pocniędizy KS. P ow stan iec , Brzez-inka — KS. 
Wilhelimiiua przy.zuaTio o s ta tn iem u  odszkodowauiie w w y ­
sokości 30 z}.„ k tó rą  do kwoTę KS. Pows-tauiec, B rzeziuka  
wiiciii-en zaipiació w 6 ra tach  m iesięczmych, p ia n y c h  5 
każdego  miesiiąca, p-ocząwszy od m iesiąca g rudn ia b r .

U k a ra n o  K S . S t r z e le c ,  Ł a g ie w n ik !  grzyw uą 15 z ł. z a  
itiieudzieleuie w  4 w ypadkach  odpowiiedzj Z arządow i Sl. 
OZPN. co  do  m eczu r e w a u ż o w e g o  z  KS. S tad ion , C ho­
r z ó w . W  zw iązk u  z  tem  ip-oleoono W Q O . w yznaczyć 
tenm in re w a o i-o w y  z  urzędu clla w yż. w ym . k lubów .

P r o ś b ę  K S . 06, M y s ło w ic e  w sp raw ie  zm niejszenia 
k a ry  członkow i tegoż klubu Kulińskiem u Feliksow i ze 
w zględów  fonm alno-statu tow ych odrzucono .

■Postanowiono co do w niesionego zażalen ia  I F C ., K a­
tow ice .przeciwko, uchw ale Z arządu  S l. OZPN. zgodnie z  
opiin-ją’ W Ó O . zaw iesić  re sz tą  b a ry  g raczow i S in iakow i 
K urtow i, z a ś  Z a rz ą d o w i  1 F C . udzielono naigany z a  n ie ­
w ła ś c iw y  to n  p ism a  s k ie ro w a n e g o  d o  S l .  O Z P N  I o b ra z ę  
c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  Ś l .  O Z P N .

P r o ś b ę  P o c z t .  P W . K atow ice o  zn iesien ie  g rzy w n y  
w  w ysokości 30 z ł . z a  grywam i-i w  czasie  zaw ieszen ia , 
za ła tw io n o  odm ow nie z  tem , że  g rzyw na  w inna być  u i- 
szeżona do dni. 14. od daty  og łoszen ia  kom unikatu .

P ro śb ę  KS. O rze! W ełno w ie c  <o zn iesien ie dykwalitfj- 
kacji g ra c z a  Kopnego M aksym iliana odrzucono .

P Z P N ., (postanow ił, • iż  w  ra z ie  fuzji ip-rzy rów nocze­
snej zm ianie n az w y  now ego klubu g racze  (przestają au ­
to m atyczn ie  b y ć  cz łonkam i sw ych  poprzedn ich  k lubów , 
co je s t rów noznaczne z obow iązk iem  ponow nego z g ło ­
szen ia w szystk ich  g racz y  do now ego  sfuz-jowaneigo k lubu. 
W  w ypadku , gdy następ u je  fuzja p rzy  zachow aniu  pT.zez 
jeden z  odnośnych k lubów  fuzjonujących s ię  p ie rw otnej 
n az w y , g racze  te g o  osta tn iego  pozo sta ją  nadal człouikaml 
sw ego  k lubu, g racze  d rug iego  klubu są  autom atyczn ie  
zwótn.i'2oli. Zm iana nazw y  klubu m o; e za is tn ieć  p rzez  
p rzep ro w ad zen ie  choćby  najd robn iejsze j zm iany, jak n . (p. 

piierw otae brzm ienie nazw y  K S. Ko rana  — now e S trz e ­
lę oki KS. K orona.

^ W y s o k o ś ć  k a u c ji  o d  p r o te s tó w  w yznaczono w  n a s tę ­
pu jącej w ysokości: k luby  ligow e ii k la sy  A — 50 z ł . ,  k la ­
s y  B  i C  — 20 z ł.

W  zw iązku  z  poruszona ip-rzez p re z e sa  PK S. s p r a n ą  
in te rp re ta c ji § 5 postanow ień  PZ-PN,, postanow ili tenże 
§-foWi tem u nadać następu jącą  m iarodajna in te rp re ta c ję : 
„w  w ypad k ach , o  Ile  ob ie  d ru ży n y  m ają kostium y sp o rto ­
w e jednakow ych k o lo ró w , w ów czas  tow arzy stw o , będące 
gospodarzem , O bow iązane je st p o s ta ra ć  s ię  o  koszu jk l 
ban w y odm iennej dla s ieb ie “ .

Pomiinfo upom nienia k lubów  kom unikatem  n r . 17 S. O . 
Z. P . N., kluby n ie  u regu low ały  sw ych sk ładek  cz łon­
kow skich za IV kw arta ! b ież. roku. W-obec fceigo Zarza-d 
n a  posiedzen iu  sw em  postanow ił zaw iesić  następu jące  k lu ­
b y  w czynności a cii do chw ili u regulow ania na leży to śc i 
i  to :  1) A m a to rsk i  K S. C h o rz ó w . 2) K S. K o śc iu sz k o  S z o ­
p ie n ic e .  31 K . K S. P o g o ń  K a to w ic e . 4) K S . L Ig o c Ia n k a  
K a t .-L ig o ta .  5) K S . S ta d io n  C h o rz ó w . 6) K S . K re sy  C h o ­
r z ó w . 7) K S . B rz e z in y  Ś lą s k ie .  8) P o c z to w e  P W . K a to ­

w ic e .  9 ) K S . W a lk a  M ak o szG w y . I>0) K S. F o  tu n a  B rz o -  
z o w ic e .  11) K S . O d ra  M ia s te c z k o . 12) K S . Z g o d a  R e p ty  

N o w e . 13) K S . C z a rn i  B la c h ó w k a . 14) K S . P io tr o w ic e  Ś l .  
15) K S . H a lle r  K o c h ło w lc e . 16) I. K . S .  T a rn o w s k ie  Q ó r y e 

17) K S . S ło w ia n  K a to w ic e  IŁ
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W  W I Ę Z I E N I U  . .
S e  w p o m n ie t i i  d r e s z l a n l a

Trzypiętrowy gmach więzieńia kato­
wickiego zbudowany jest tak. że z miej­
sca, gdzie urzęduje przodownik, widać 
■wejścia do wszystkich cel. N< piętra i do 
suteren prowadzą wąskie, żelazne scho­
dy. Dookoła cel ciągną się chodniki że­
laznej konstrukcji. Środek jednego i dru­
giego skrzydła gmachu jest pusty i przej­
rzysty. Na parterze, między żelazną kon­
strukcją, zawieszona jest druciana siatka. 
Widocznie dlatego, by pokrzyżować 
ewentualne zamiary samobójców.

W całym gmachu panuje czystość, ja­
ką spotyka się tylko w salach operacyj­
nych szpitali. Nic dziwnego. Przez cały  
dzień uwija się kilkunastu więźniów z 
miotełkami i szmatkami, którzy zamiatają 
i  ścierają kurz, chociaż pyłka wcale nie 
widać.

W ięzień - nowicjusz rozgląda się na 
w szystkie, strony i dziwi się, że nikt nie 
zwraca na niego uwagi Przechodzą obok 
więźniowie - posługacze przechodzą róż­
ni dozorcy, ale nikt na niego nie patrzy. 
Czeka godzinę i więcej, aż nareszcie zja­
wia się jakiś młody urzędnik w zielonym  
mundurze przodownika, ostro pyta nowi­
cjusza, poco kręci się kolo stotu, stawia 
go o kilka kroków da’ej i... odchodzi.

Niewiadomo jak długo czekać by mu­
siał na przydzielenie miejsca! W reszcie 
jeden z dozorców - oddziałowych zapro­
wadził go do celi.

Po otwarciu celi buchnął na nowego 
więźnia straszny zadach. Zatykając nos 
—  wszedł. Drzwi za nim zamknięto na 
klucz

Śp. s ta rszy  p o sterunkow y Hirt, zam ordow any  
p rzed  kilku dniam i w  K atow icach-B rynow ie.

II.
W  dusznej, smrodliwej cełi, były już 

cztery osoby.
— Otwórzcie okno! — krzyczy nowy  

więzień. — Przecież tu straszny smród. 
Można się udusić... .

— Zwariowałeś może? — odpowiada 
mu ktoś. — Zimno na dworze. Do smro­
du się przyzwyczaisz...

I nasz nowicjusz musiał się przyzwy­
czaić.

Cela, przy budowie w ięż enia, prze­
znaczona była na jedną osobę. Posiadała 
jednoosobowy inwentarz, a mianowicie: 
jedno łóżko, stół sosnow y, łaburet, szaf­
kę ścienną, ndednicę, konewkę, s p lu w a c z ­
kę. kubeł, szczotkę do zamotania, szu­
felkę na śmieci, żarówkę elektryczną i 
ramkę na spis inwentarza.

— A gdżie będę spal? — zapytał no­
wicjusz, rozglądając się po ce;.i ' nie wie­
dząc co z sobą począć.

— O to się , nie obawiaj. W  innych ce ­
lach sypia po sześciu! — poinformowano 
go. . ...

Nowicjuszowi trudno było zrozumieć, 
jak sobie radzą starzy więźniowie. W  
celi było zaledwie tyle miejsca, że mógł 
stać. Jego tow arzysze siedzieli na łóżku, 
a jeden na stołku.

Wnet jednak znalazł sposobność, aby 
usiąść. Jeden z jego towarzyszy zbliżył 
się do żelaznej rury. przechodzącej przeZ 
celę, i, przytykając swój nos do niej, mó­
wił:

— Jest letnia; może ten nos mi się 
rozgrzeje!

Niemal we wszystkich celach więzienia 
katowickiego przebywa od czterech do 
sześciu więźniów względnie afesźtantów. 
Tak stłoczeni siedzą razem przez 23 go­
dziny na dobę załatwiają tutaj także do 
kubła swoje ludzkie potrzeby.

Z cel wypuszczani, .sa codziennie na 
godzinny spacer. Dwa razy w  tygodniu 
spacer ten trwa tylko pół godziny.

W celach jest strasznie zmino. W ięź­
niowie, wzgl, aresztanci, tupią nogami, 
zacierają ręce, gimnastyką, byle tylko 
się rozgrzać.

Wprawdzie istmeje w  więzieniu cen­
tralne ogrzewanie, ale widocznie brakńie 
Węgla, bo rufy rozgrzewają się na chwilę 
w godzinach południowych, a potem znów  
są zimne. Nic też dziwnego, że niemal 
każdy więzień, c zy  aresztant, ka­
szle, spluwa i narzeka na kłucie w pier­
siach.

Najgorsze sa noce.
O godzinie 18-tej każdy z, więźniów  

oddać musi mundur aresztancki pantofle 
i czapkę. Z każdej celt w ystawia się na 
kurytarz stoły i stołk-. W szystko poto, 
by zabezpieczyć się przed możliwością 
ucieczki więźniów i aresztantów.

Rozebrani do koszuli więźniowie i 
aresztanci k ład ąsię  spać o godzinie 18-tej. 
Jeden dó łóżka, czterech do pięciu na 
podłodze, na której rozkłada się ‘ worki 
ze słomą — sienniki. W  siennikach jednak

jest mało Słomy, albo zgoła sieczka. Nie­
ma pozatem prześcieradła; W ięźniowie 
nakrywają się kocem.

Koc w ystarczyłby na lato, ale w. Po­
rze jesiennej j zimowej jest pod nim zim­
no. Szczękając zębami, więźniowie skur­
czą ją się, tulą się do siebie, by rozgrzać 
się wzajemnie.

Na spanie przeznacza sic im dw.ana- 
ście godzin. Od 18-tej. do 6;tej rano. Mi­
mo to więźniowie są niewyspani. Bo jak 
zasnąć, gdy ciągle jest zimno?

Godziny wloką się. żółwim krokiem. 
Do godziny trzy kwadranse na ósmą, pali 
się jeszcze światło, potem Ciemność za­
pada i głucho jest w cajem więzieniu. 
Czasami .tylko słychać pokaszliwanie lub 
chrząkańie strażnika, albo ciche skrada­
nie się pod cele, dla zbadania, czy w szy ­
scy  śp:ą, lub czy kto nie piłuje kraty, albo 
nie przebija mtiru.

Więźniom trudno jest zasnąć w  nocy. 
Strażnik zapala światło, dając znak, że 
czuwa.

Trudno im również zabić straszną nu­
dę myślami i marzeniami o... wolności. 
Są zmęczeni i wyczerpani.;.

Bezmyślnie wsłucha,ą się w  gwar, ja­
ki dochodzi z ulicy. S łyszą turkot kół 
każdego przejeżdżająćeog wozu, wiedzą, 
przy których skrzyżowaniach ulic prze­
jeżdża samochód, dający sygnały, słyszą  
gw izdy kolejarzy } stuk zderzających się 
wagonów, znają przejeżdżające pociągi, 
słyszą trąbkę sygnałowa 73 p. p Dosko­
nale wiedzą, która godzina, ba, nawet mi­
nuta. W  pobliżu więzieira wydzwania 
kwadranse i godziny zegar na w ieży ko­
ścioła św . Piotra i Paw ła. Słyszą rów­
nież wybijanie godzin na zegarże kościo­
ła Mariackiego Z obu w ież kościelnych 
słyszą też rano, o piątej, dzwony na mo­
dlitwę. (n)

(C iąg  dalszy  n astąp i.)

UWAGA I

* ukaże się w ponie­
działek dnia 24-go  
grudnia br. w zna­
cznie zwiększonym  
nakładz!e i zawierać 
b°dzie 20. bogato  

, ^  ilustrowanych stron

O głoszenia do numeru św iątecznego
przyjmujemy do 22 grudnia godz. 12

P. Jan  P a ta lo n g  z W ielkich H ajduków , sta ły  
C zytelnik naszeg o  p ism a, obchodzi d n ia  27-go 

g ru d n ia  50-lecie sw ych  urodzin .

Notowania giełdy w warszawie
- : z  dnia 14 grudnia 1934 r.

Papiery państw ow e:
3 proc. ooż. budowlana 45,75. 4 proc. poż. 

inw estycyjna zw. 116,00. 5 proc. poż. konwer- 
syjna 65,25—66,00. 5 proc. poż. kolejowa 61,00. 
4 proc, poż. dolarowa 53,25. 7 proc. L. Z.
Państw . Banku Rolnego 83,25. 8  proc. L. Z-
Państw . Banku Rolnego 94,1)0. 7 proc. L. Z.
Banku Gospod. Krajów. 83,25. 3 proc. L. Z.
Banku Gospod. Krajów. 84,00. 7 proc. obi.g.
Banku Gospód. Krajów. 83,25. 3 proc. ohl:g*
Banku Gospod. Krajów. 94,00. i i poł proc.
L. Z. Ziemskie Kredyt. 49,25. 7 proc. poz. sta­
bilizacyjna 68,75, 68,50, 68,63, 69,00, 68,63 
drobne. Tendencja dla pożyczek niejednolita, 
dla listów przeważnie słabsza.

Akcje:
Bank Polski 94,00. Spiess 35,00. W ęgiel 

12,75. W arsz. Tow. Fabryk Cukru 28,75. Lil­
pop 10,20— 10,15. Starachowice 12,75

W alu ty :
Dolar pryw atny 5,28,50. , Tendencja nie­

jednolita.

Poznantfta giełda zbożow a
t  d n ia  14 g ru d n ia  1934 r .  ,

C e n y  p a r y t e t  P o e ita n .
O w ies cena tran zak cy jn a  tran z . 30 ton 13,25. Jęczm ień 

710—723 gr. 19—19,25. Re&zta notow ań bez zm iany. U spo­
sobienie spokojne. •

Traartalfcje n a  odm iennych w aru n k ach : t y t a  138.3 to ­
n y , ipsren.icy 497 ton, maki ży tn ie j 52,9 tcray, m aki pszen­
nej 25" ton, o tta b  ży tn ich  280 ton, o trą b  pszennych 70 ton. 
o trąb  jęczm iennych 17 ton . o w sa  90 ton, jęczm ien ia 335 
tón, gróchit i W ik to rja  13 ton, z iem niaków  fabrycznych  
235 to n , łubinu n iebieskiego 10 ton, m akuchu rzep a k o w e­
go 3,5 tony , m akuchu słoneczn ikow ego  22 tony , śru tu  
S o y a  3  : jcv

C g l o s z e n t a
4-LA M PK O W Y  radjo-odbioriiik, bateryjny, * 
głośnikiem, marki „ S a b a ', okazyjnie sprzedam* 
Oferty „Polonia" Chorzów pod „Saba".

DOBRY ZAKU P —  ZA O SZCZĘDZONY PIE ­
N IĄ D Z!!! Prawie za bezcen sprzedajem y: no­
we, mało używane sypialnie, jadalnie, gabinety 
męskie, garnitury klubowe, kuchnie, pojedyn­
cze meble, urządzenia biurowe, pianina, aparaty 
radjówe, maszyny do pisania i szycia, ofiZ 
wszelkie inne przedmioty. D om  O kazyjnych 
MebLi, K atow ice, M arszałka Piłsudskiego 40* 
Teł. .30859. Zwiedzenie bez przym usu kupna!!'

Przygody bezrobo lnego  F roncka

G osposia  do  F roncka  rzecze :
—  „W idzę, m asz w eso łą  rninkę, 
tno żeb y ś tak  przyniósł z lasu 
ja k ą ś  n a  św ię ta  ch o in k ę?!?"  —

Z ab ra ł F roncek  w ięc siekierę 
i  —  w  gęstw in ie  d rzew ek  brodź* 
—  pow olu tku  i ostrożnie, 
b o  leśniczy  m u przeszkodzi...

W reszcie  znalazł najładn ie jszą ,
ta  do  g u stu  m u p r z y p a d ła  ■
ją  w ięc zetn ie, choć tam  rośnie, 
gdzie  na jw iększe  są  m okrad ła.

Już g o to w e  —  te ra z  ty lko , 
b y  do  dom u zajść  szczęśliw ie, 
m yśli F roncek  —  g o rze j będzifc, 
g d y  m nie sp o tk a  tu  „m yśliw iec-*..

(Ciaz daUzv nasram)*

M IE S IĘ C Z N Y  AB O N AM EN T „ 7  G R O S Z Y "  Z  DOSTAW A D O  
D O M U  PRZEZ A G E N T Ó W  LUB P R Z E Z  P O C Z T Ę  W KRAJU 
Z Ł .2 .3 1  rP R ZY ZA M Ó W IEN IU  W UR ZĘD ZIE P O C Z T . ZŁ.2.41
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CENNIK O G Ł O S Z E Ń  W «7 G R O S S A C H
1 P O L E  O  W Y M I A R Z E  3 5  mm.*67mm. Z Ł . 15* 
O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  2 0  G R .  Z A  S Ł O W O *

D rukiem  i nakładem  Zakładów  G raficznych i W yd aw n iczych  „P olonia"  S. A . w  K atow icach . —  R edaktor o d p o w ie d z ia ln y : S tan isław  N o g a Ł


